
O płata  pocztowa u iucaońa  ryeiałtam

GŁOS ZIEMI
A D RES TYMCZASOW Y: W iln o , u l. B isk u p a  B a n d u rsk ieg o  4 (w  d ru k a rn i  ,,Z nicz“ ) 
T e le fo n  3-40. G odz. p rz y ję ć  R e d ak c ji i A d m in is tr . 9— 15 o p ró c z  n ied z ie l i św ią t

PR EN U M ER A TA  Z PRZESY ŁK Ą  PO CZTOW Ą: m iesięczn ie  35 g r, k w a r ta ln ie  95 gr 
p ó łro cz n ie  1,75, ro c zn ie  3 zł. C ena p o jed y n czeg o  n u m e ru  10 g r.

n o k  i f . W ii  no 9 M iedzi c i  a 241 kw ietn ia  7 9 3 8  r . MS 17 (S4)

Społeczeństwo i armia
C z y ta ją c  g a z e ty ,  r a z  p o r a ź  s p o t y ­

k a m y  w z m i a n k i  o o f i a r o w a n i u  p rz e z  
r ó ż n e  o r g a n iz a c je ,  p r z e d s i ę b i o r s t w a  i 
g r u p y  s p o łe c z n e  s a m o lo tó w ,  k a r a b i ­
n ó w  m a s z y n o w y c h  i in n e g o  s p r z ę tu  
w o je n n e g o  -naszej a r m i i .

L e c z  n ie  tyliko w ie lc y  i b o g a c i  są  
ci o f i a r o d a w c y .  N a  z i e m i a c h  n a s z y c h ,  
g d z ie  o z ł o tó w k ę  k a ż d ą  t a k  j ę s t  t r u d ­
no, a k c j a  z b i ó r k o w a  n a  z a k u p  i  p r z e ­
k a z a n i e  a r m i i  ś r o d k ó w  u z b r o j e n i a  
idz ie  d o s k o n a le .  Ba. N a w e t  m ło d z ie ż  
— • d z iec i  s z k o ln e ,  k t ó r y c h  n i e  s t a ć  czę  
sto  n a  z e s z y t  c z y  -książkę, p r a c o w i c ie
o s z c z ę d z a ją  s w e  g ro sz e ,  b y  z juicł) 
w s p ó ln y m i  s i ł a m i  u f u n d o w h ć  d ta  w ó j  
s k a  c h o ć b y  s k r o m n y  k a ra b im e k .

W s z y s tk i e  te  f a k t y  ś w ia d c z ą ,  że 
ś w ia d o m o ś ć  k o n ie c z n o ś c i  d o z b r o j e ­
n ia  P o l s k i  i s p o t ę g o w a n ia  t ą  d r o g ą  
je j p o z y c j i  w  św iec ie ,  d o t a r ł a  i z a p a d  
ła  g łę b o k o  w  d u s z ę  n a s z e g o  s p o łe c z e ń  
s tw a .

J e s t  to  z j a w i s k o  n i e z m i e r n i e  w a ż ­
ne i d o n io s łe  w  s k u t k a c h .

W i e l o k r o t n i e  ju ż  p o d k r e ś l a l i ś m y ,  
że n o w o c z e ś n i e  p o j ę t a  o b r o n n o ś ć  k r a  
j u  —  to  n ie  ty lk o  a r m i a ,  c h o ć b y  n a j - .  
le p ie j  w y p o s a ż a n a ,  lecz  t a k ż e  n a s t a ­
w ie n ie  i p r z y g o to w a n ie  w s z y s tk i c h  
g a łęz i  g o s p o d a r k i  p a ń s t w o w e j — p r z e  
m y s łu ,  r o l n i c t w a  i td .  a  p r z e d e  w s z y s t  
k . m  ca łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  d o  p o t r z e b  
i c z y n n e g o  u d z i a łu  w  O bron ie  s w y c h  
g r a n i c  je ś l i  m ia ły b y  o n e  b y ć  z a g r o ­
żone .

O t ó ż  o b y w a te l ,  k t ó r y  s u m i e n n ie  
p ła c i  p o d a t k i  i s p e łn i a  sw e  w s z y s tk ie  
o b o w ią z k o w e  ś w ia d c z e n ia  n a  r z e c z  
o b r o n n o ś c i  p a ń s t w a  —  je s t  j e d n a k  od  
s p r a w y  te j  o d d a l o n y ,  g d y ż  m n i e m a ,  
że je g o  r z e c z ą  je s t  d a ć  p ie n i ą d z e ,  a  
n a d  ic h  r a c j o n a l n y m  z u ż y t k o w a n i e m  
n ie c h  się  t r u d z ą  in n i  —  d o  te g o  p o ­
w o ła n i .

I n a c z e j  jest, je ś l i  p r ó c z  o b o w ią z ­
k u  w y s t ę p u je  d o b r a  w o la  i p r z e ję c ie  
się d o n io s ło ś c ią  s p r a w y .  J e ś l i  s to j ą c  
sv t łu m ie  p o d c z a s  p r z e m a r s z u  w o j ­
sk a  z o b a c z y ć  m o ż n a  „ s w ó j “ k a r a b i n  
h a  r a m i e n i u  ż o łn ie r z a  i o d c z u ć  g łę ­
b o k ą ,  b l i s k ą  s e r c u  r a d o ś ć ,  że  k a r a b i n  
ten  z o s z c z ę d z a n y c h  z t r u d e m  g r o s z a  
k ó w  je s t  c e g ie łk ą  w  n i e z ł o m n y m  m u  
t'*e o d p o r n o ś c i  P a ń s tw * ,

iS taje w te d y  w  p a m ię c i  o b r a z  go ­
r ą c z k i  w o j e n n e j  j a k u  o p a n o w a ł a  dz iś  
ś w ia t  c a ły  i m ię d z y  „ c y w i l e m "  a  ż o ł ­
n i e r z e m  — ■ ty m  g w a r a n t e m  je g o  c o ­
d z i e n n e j ,  p o k o jo w e j  p r a c y ,  z a w ią z u ­
je  s ię  t r w a ł a  i m o c n a  n ić  b l is k o śc i  i 
w s p ó ln o ty  ce lu ,  j a k i e m u  w s z y s c y  s łu  
ży m y .

N ie  ty lk o  tu  z re s z tą  c h o d z i  o s p r a  
v ę  o b r o n n o ś c i ,  k t ó r a  z n a t u r y  r z e c z y  
p o w s ta j e  w  w y p a d k u  z a g r o ż e n ia  i w a l  
k i .

Ale o to  dziś ,  w  c z a s a c h  p o k o j u  
c i ą ż ą  n a d  P o l s k ą  w ie lk ie  z a g a d n i e ­
n ia ,  k t ó r y c h  r o z w i ą z a n i a  d o m a g a  się 
ż y w o tn o ś ć  i d r o g i  r o z w o ju  n a s z e g o  
N a r o d u .

M a m y  w ie lk i  p r z y r o s t  n a t u r a l n y  
lecz  za  m a ło  z iem i ,  b y  n i ą  o b d z ie l ić  
w s z y s tk i c h  n a  ro li  p r a c u j ą c y c h ,  a jak  
że cz ę s to  le d w ie  w e g e tu ją c y c h .  P o w ­
s ta je  s t ą d  b e z r o b o c ie  w ie j s k ie ,  że już 
n ie  w isp o m n ę  o m i e j s k i m .  B e z ro b o c ie  
—  to  j e s t  n a j w i ę k s z a  t r a g e d i a  z d r o ­
w eg o  i c h ę tn e g o  c z y n u  c z ło w ie k a  n ie  
ty lk o  d la te g o ,  że s ię  n i e  m a  o n  z c z e ­
go  u t r z y m a ć ,  lecz  ze  w z g lę d u  n a  d e ­
m o r a l i z u j ą c e ,  ł a m i ą c e  w o lę  i e n e rg ię ,  
s k u tk i ,  j a k i  te n  s t a n  n a  lu d z i  w y w i e ­
ra .

P o ls c e  s ą  p o t r z e b n e  k o lo n je .  Z ły m  
P o l a k i e m  je s t  b o w ie m  ten ,  k t o  sądz i ,  
że n a l e ż y  u  n a s  o g r a n ic z a ć  p r z y r o s t

lu d n o ś c i ,  to  z n a c z y  p o d c i n a ć  n a j ż y ­
w o tn ie j s z e  p o d s t a w y  n a s z e g o  b y tu .  
D u ż y  p r z y r o s t  j e s t  n a s z ą  s i ł ą  i  p r z e d  
m i o t e m  z a z d r o ś c i  i n n y c h  n a r o d ó w .  
L e c z  lu d n o ś ć  P o l s k i  m u s i  z n a le ź ć  d o ­
s t a te c z n e  ź r ó d ła  p r a c y  i w y ż y w ie n ia .  
D la t e g o  d o m a g a m y  się  k o lo n i  j.

By j e d n a k  ż ą d a n i a  n a s z e ,  c h o ć b y  
n a j b a r d z i e j  u z a s a d n io n e  n ie  b y ły  p o ­
m i j a n e  i l e k c e w a ż o n e  n a  g ie łd z ie  p o  
l i ty c z n e j  ś w i a t a  m u s i m y  b y ć  z w a r ­
ci i s iln i,  bo  ty lk o  w a r to ś c i ą  s iły  m ie  
r z o n e  są  dziś  ż ą d a n i a  i d ą ż e n i a  n a ­
r o d ó w .

P o l s k a  -— z w ła sz c z a  w ła ś n ie  P o l ­
s k a  z je j  p o ło ż e n ie m  g e o p o l i ty c z n y m  
w  s ą s ie d z tw ie  w ie lk ic h  p o tę g  m i l i t a r ­
n y c h  m u s i  się s p ie s z n ie  d o z b r a j a ć  
jeśli m a  b y ć  m o c a r s t w e m  od  k t ó r e g o  
z a le ż n y  je s t  u k ł a d  sił p o l i t y c z n y c h  n a  
w s c h o d z ie  E u r o p y .

To , że  s p o ł e c z e ń s t w a  n a s z e ,  j a k  
j e d e n  m ą ż  s t a je  dziś  p r z y  a r m i i  i n ie  
szczędzi  ś r o d k ó w  n a  je j  w y p o s a ż e n ie  
j e s t  n ie  ty lk o  d o d a t n i m  o b ja w e m  z ro  
z u m ie n ia  waigi, ja iką m a  d la  n a s  s u r a  
w a  o b r o n n o ś c i .  D o w o d z i  to  r ó w n ie ż  
g łę b o k ie g o  w y c z u c ia  s y tu a c j i  p o l i ­
ty c z n e j  w  św ie c ie  i c h ę c i  z a p e w n i e ­
n ia  P o ls c e  jej m o c a r s tw o w e g o  s t a n o ­
w i s k a  —  n a le ż n e g o  p a ń s t w u  s to j ą c e ­
m u  u  p r o g u  w s c h o d n i e g o  b a r b a r z y ń ­
s tw a .  e m e r .

Dar posłów śląskich

Siatek  szkolny polskiej, m arynark i „D ar P om orza", zaw inął po długiej podróży  do por-
ta  w  Gdyni.

DJa upam iętnienia tzw. Sesji Śląskiej (kon­
wencyjnej) Sejm u Rzeczypospolitej, odbytej 
od d n ia  2.1 do 30 Lipca 1937 r. posłow ie ślą­
scy ofiarow ali m arszałkow i Sejmu p. S tani­
sławow i Carowi rzeźbę z węigila, p rzedstaw ia 

jącą  górnika śląskiego.

327.560,78,, złotych 
na cele społeczne

O ddziały i osoby wojskowe n a  terenk
0  K. III na różne cele społeczne złożyły ta 
ką kwotę w ciągu roku  budżetowego 1937-38.

Są to tylko składki „ściągnięte" z pobo­
rów osób w ojskowych, nie licząc świadczeń 
ze strony  w ojska na różne cele społeczne w 
form ie dobrow olnych ofliar na listy sk ład­
kowe i do puszek w czasie kw est ulicznych.

Również sum ą tą  nie są  objęte oddziały 
K. G. P., poza Osowcem.

Kwotą tą  objęte są składki na: LOPP, 
LM i K, FON, FOM, PCK, PUK, RW, Pom oe 
zimowa dla bezrobotnych. D ożywianie bied 
nych dzieci, Budowę Szkół Pow szechny clą 
Fundusz Szkolnictw a Polskiego, Zagranicą, 
Uczczenie Pamięci M arszałka JÓZEFA PIŁ ­
SUDSKIEGO i wiete innych o znaczeniu o- 
góJno - państw ow ym  i lokalnym .

Nie ma bowiem stow arzyszenia, czy or 
ganizacji społecznej m ającej na celu d o tro
1 wielkość Polski, którejby oddziały i osoby 
wojskowe na terenie OK III. w ydatnie nie 
popierały.

T ak  więc w ojsko płacii, i p łacąc bierze 
czynny udział we w szystkich dziedzinach ży 
cia społecznego Polski.

Jako  członkowie poszczególnych organi- 
zacyj społecznych płacą oficerow ie i podc.fi 
cc rowie zawodowi, których ofiary sk ładają  
się n a  te b ą d i co bądź pokaźną kwotę.

W  ciągu więc roku budżetowego 1937 38 
złożyli na terenie O. K. I l f .jn a  cele spotecz 
ne: oficerowie ponad 130:000 zł., podoficera 
wlie ponad 199 000 zł.
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Walki 
i dyplomacje

W  ok res ie  Św iąt W ie lk an o cn y ch  walki 
w Hiszpanii n ie  ustawały- Przez ca ły  czas 
w ojska  g e n .  Franco  p ro w a d z i ły  dale j  zwy 
cięvką afensyw ę, d oc ie ra jąc  d o  b rz e g ó w  
M orza  Ś ró d z ie m n e g o ,  g d z ie  za ję ły  m 
Tortósę. W  t e n  s p o s ó b  H iszpania  r zą d o ­
wa zosta ła  p o d z ie l o n a  n a  d w ie  części? 
m nie jszą  p ó łn o c n ą  i w iększą  ś ro d k o w ą  z 
miastami M a d ry te m  i W alenc ją .  Dotych­
czasow y rząd  hiszpański z p r e z y d e n te m  
p ań s tw a  p rz e b y w a  w  Barcelonie ,  stolicy 
Katalonii i już n ie  m a  żad n e j  d ro g i  lado 
wej, b y  m óc  się  p o ro z u m ie w a ć  z wojska 
mi w M a dry c ie  i W alencji .  O b e c n ie  w oj­
ska g e n .  Franco  w  dalszym  c iąg u  prow a 
dzą  silny a ta k  na K atalonię  i k a ż d y  dzień  
p o suw ają  s ię  n a p rz ó d ,  za jm ując  coraz  no 
w e  miejscowości.

W  C hinach  walki rów nież  n ie  ustają 
O s ta tn io  w ojska  jap o ń sk ie  z a d a ły  Chiń­
czykom  o lbrzym ią k lęskę  w  prowincji 
Szansi. C hińczycy stracili tam o k o ło  10 
tys- zabitych. P rzep ro w ad za ją  też  JapońJ 
czycy n ie u s ta n n e  a tak i lotnicze. W  ubie  
g ły  w to re k  52 sam olo ty  ja p o ń sk ie  b o m ­
b a rd o w a ły  Kanton. Je s t  to  n a jp o w ażn ie j ,  
szy z d o ty ch cz aso w y c h  a ta k ó w  po w ie trz ­
nych.

* t
Anglia  p o d p i s a ł a  z W ło ch a m i p o ro ­

zum ien ie ,  o  k tó ry m  pisaliśmy p o p r z e d ­
nio. O b e c n i e  Francja  rów nież  d ą ż y  d o  za 
warcia p o ro z u m ie n ia  z  W łoch am i.  Po­
cz ą tko w e  ro zm ow y  już s ię  ro zp o czę ły .

Czechosłowacja zbroi się

Na zdjęc iu  zm o to ry zo w a n e  jed no s tk i  ai mii czeskiej.

Turcja zamawia lokomotywy 
u Kruppa

STAMBUŁ. D rogą  p rze ta rg u  zn a ­
na n iem iecka firma K rupp o trzym ała  o d  
rząd u  tu r e c k ie g o  zam ów ienia  w wysokoś 
ci 16 m ilionów  funtów tureck ich  (o k o ło  64 
m ilionów  złotych).

Z am ów ien ia  t e  d o ty czą  do s taw y  90 
p a ro w o z ó w ,  p rze sz ło  100 w a g o n ó w  pa 
sażerskich, 25 w a g o n ó w  -  lodow ni,  100'" 
r ó ż n e g o  typu  w a g o n ó w  tow arow ych  itd

Z am ów ien ia  p o w y ższe  mają  b yć  Wyko 
n a n e  w c iągu  trzech  lat najbliższych. War 
tość zaś zam ó w ie ń  ma b y ć  sp łac o n a  w 
c iągu  6 lat.

374 tys. ludności przybyło w Polsce w 1937 r.
W A R S Z A W A . G łó w n y  U rząd  Sta- 

łys tyczny og ło s i ł  d a n e  o  ruchu natural­
nym ludności w Polsce  w 4 kw arta le  1937 
r- W  k w ar ta le  tym za re je s t ro w an o  liczby 
w  naw iasach o zn acza ją  d a n e  za 4 kw arta ł  
1936 roku m ałżeń s tw  82420 (83369), u ro­
d z e ń  żywych 212692 (223304), z g o n ó w  
o g ó łe m  116563 (128574), z g o n ó w  n ie m o ­
wląt 25689 (33996), p rzyrost na tu ra lny  
(n ad w y żka  liczby u ro d z e ń  n ad  liczbą z g o  
nów ) w yniósł  96129 (194730).

W  c iągu  c a łe g o  roku 1937 zare jes tro ­
w an o  m ałżeństw  275560 w -. 1936
(184425), u ro d z e ń  żywych 856064
(892320), z g o n ó w  o g ó łe m  481594
(482633), z g o n ó w  n iem ow ląt 116652
(125772), p rzy ros t  na tu ra lny  wyniósł
374470 (409687).

W ' p rze l iczen iu  na 1000 m ieszkańców  
za re je s t ro w an o  w roku 1937: m a łż eń s tw

8,0 (8,4), u ro d z e ń  żywych 24,9 (26,2), zgo  
n ów  14,0 (14,2), p rzy ro s łu n a tu ra lneg o  
10,9 (12,0). U mieralność n iem ow ląt (licz­
b a  dziec i pon iże j  1 roku na 100 u ro dzeń  
żywych) w yniosła  13,6 (14,1).

Na p o d s ta w ie  pow yższych  d any ch  
p rz e p r o w a d z o n o ,  p o  uw zg lęd n ien iu  w ę­
dró w ek ,  szacunek  ludności Polski na 
d z ień  1 stycznia 1938 roku w e d łu g  t t g o  
szacunku ludność  Polski wynosi: 34534 ty 
sięcy. Z t e g o  na g ru p ę  w o je w ó d z tw  cen  
tralnych p rz y p a d a  14471 'ys., w schodn ich  
6074, z acho dn ich  4861 : p o łu d n io w y ch  
9128 tys. (l iczby p o d a n o  w e d łu g  p o d z ia ­
łu adm in is tracy jneg o  sp rze d  1 kw ie tn ia  
1938 r.).

W  ten  sp o s ó b  o d  dn ia  2 spisu ludnoś 
ci (9 g ru dn ia  1931 r )  tzn . w c iągu  6 lat, 
ludność  Polski zw iększyła  się 2401 tys. 
o só b  czyli o  7,5 proc.

naszych Kopistów
(D o k o ń c z e n ie ) ’.

P r a c a  s p o łe c z n a  K. O. P. j e s t  r o z ­
g a ł ę z io n a  b a r d z o  s i ln ie  i p r z e n i k a  
do  w s z y s tk i c h  z a k ą t k ó w  ż y c ia  m i e j ­
s c o w e j  l u d n o ś c i .  N ie  j e s t  to  p r a c a  
p r z y p a d k o w a  i d o r y w c z a ,  k a ż d e  p o ­
c ią g n ię c ie  j e s t  f a c h o w o  i p o w a ż n ie  
p r z e m y ś la n e .  W s z y s tk i e  p o c z y n a n i a  
z l e w a j ą  s ię  w  p r a c ę  c iąg łą ,  p l a n o w ą  
i j e d n o l i t ą .

D o  p r o w a d z e n i a  d z i a łu  o ś w ia to w e  
go j e s t  p o w o ł a n y c h  k i l k u  f a c h o w c ó w  
p r z y g o t o w a n y c h  i n s t r u k t o r ó w  o ś w ia ­
to w y c h ,  k t ó r z y  n i e  t y l k o  p r a c u  ją  n a d  
ż o łn ie r z a m i ,  a le  d u ż o  c z a s u  p o ś w ię ­
c a j ą  w ła ś n ie  d la  p r a c y  p o z a  w o j ­
s k ie m .

P r z e d e  w s z y s tk im  i n s t r u k t o r  o ś ­
w ia t o w y  K. O. P .  u t r z y m u j e  s ta ły  
k o n t a k t  ze w s z y s tk im i  p r a c o w n i k a m i  
o ś w ia to w y m i  w  te re n ie ,  a  w  szczegó ł 
p o ś c i  z  n a u c z y c ie l s tw u !  i in s p e k to r a -

Centrala kominternu na Pol­
skę w Czechosłowacji

Portugalski dziennik w Lizbonie 
„Diario da Manha" zamieszcza artykuł pt 
„Filia czeskosłowacka kominternu". oma 
wiający działalność centrali komunistycz­
nej w Pradze w stosunku do sąsiednich 
państw ze szczególnym uwzględnieniem 
działalności tej centrali na Polskę.

Dziennik stwierdza, że propaganda ta 
jest prowadzona za wiedzą i poparciem 
rządu czeskiego.

10-letnie zawieszenie broni 
w Palestynie

W ł a d z e  a n g ie l s k ie  o p r a c o w a ły  
p ł a n  u s p o k o j e n i a  P a l e s ty n y .

P l a n  t e n  p r z e w i d u j e  p r z e d e  w sz y  
s tk i m  z a w ie s z e n ie  b r o n i  n a  p r z e c ią g  
10 la t ,  w  c i ą g u  k t ó r y c h  o g ó ln a  l ic zb a  
Ż y d ó w  w P a le s ty n i e  n ie  m o ż e  p r z e ­
k r o c z y ć  40 p ro c .  lu d n o śc i .  P r o t e k t o ­
r a t  a n g ie l s k i  z o s ta łb y  u t r z y m a n y ,  j e ­
d n a k  Ż y d z i  i A ra b o w ie  o t r z y m a l ib y  
p e w n e g o  r o d z a ju  a u t o n o m ię .  Z o s ta ły  
by r ó w n ie ż  r o z p i s a n e  w y b o r y  d a  c ia ł  
u s t a w o d a w c z y c h ,  w  k t ó r y c h  Ż y d z i  i 
A r a b o w ie  m ie l ib y  r ó w n ą  i lość  p r z e d ­
s ta w ic ie l i .

Co słychać na iwiecie?
—  Papież m ian ow ał nuncjuszem  w Ju­

gosławii M o n s ign o ra  Felici, d o ty c h c z aso ­
w e g o  nuncjusza w  rep u b l ic e  Chili.

— Minister spraw zagranicznych Tur­
cji Rusin Aras pow róc ił  d o  stolicy ze  swej 
p o d ró ż y  d o  Egiptu. W  p ią tek  minister 
wraz z p re m ie re m  u d a ł  śię w p o d r ó ż  d o  
stolic państw Bałkańskich. P o d ró ż  t* trwać 
b ę d z ie  o k o ło  20 dni.

—  Sowiety w sfrzymały u dz ie lan ie  zez 
Woleń na p rze jazd  Ikoleją p rzez  S yber ię  d d  
Chin i Japonii.  Z a rz ą d z e n ie  t o  d o i  w 
związku z now ymi tr a n sp o r tam i  woisk so 
wieckich na Daleki W sch ó d ,  n a  skutek 
p o g o r s z e n ia  się s to su n k ó w  japo ńsk o -so -  
wieckich-

—  Budienny, m arsza łek  sowiecki, zna 
ny w Polsce z walk w 1920 r. p o p a d ł  w 
n ie ła skę  u Stalina. O s ta tn io  rozeszły  się 
w M oskw ie  p o g ło sk i ,  ż e  zn a jd u je  się on 
w więzieniu.

—  Zamordowali 1379 księży. „O sse r  
v a to re  R o m an o "  o g ła s z a  in form acje  o  mor 
ders tw ach , d o k o n a n y c h  w  rząd o w e j  częś 
ci Hiszpanii. W e d ł u g  łych informacyj 
1379 księży i zak on n ikó w  n a leżących  d o  
27 zako n ó w  i k o n g re g a cy j ,  zo s ta ło  za­
m o rd o w an y ch  z w yroku  łry b u n a łó w  re- 
wolucyjrwch. Dziennik d o d a je ,  ż e  cyfra 
ta  n ie  o b e jm u je  księży świeckich, którzy  
zab ijam  byli m asow o  p rzez  marksistów.

—  Gen. Galio, d o w ó d c a  o d d z ia łó w  
rządo w y ch  w Hiszpanii,  k tó ry  n ie d a w n o  
z częścią wojsk  w ycofa ł  się d o  Francji, 
o b e c n ie  p o  p o w ro c ie  d o  B arcelony  został 
z p o le c e n ia  w ła d z  rozstrzelany-

— Plaga myszy n aw ied z i ła  Bessara- 
b ię .  W ie le  gmin w yznaczy ło  n a g ro d y  za 
każd ą  zab itą  mysz. Zaś w g m in ie  Ba- 
syriamka g m in a  w y d a ła  nakaz , ż e  każdy 
g o s p o d a r z  musi zab ić  p o  10 myszy na 
hek ta r  p o s i a d a n e g o  g run tu  i jako  d o w ó d  
winien d o  za rządu  gminy d os ta rc zy ć  o- 
g ońk i zab i tych  myszy.

— W niedzielę spadło w przepaść
p o d c z a s  p rz e c h o d z e n ia  p rzez  śc ianę  pó ł  
no cną  gó ry  Pizzo Scais W A lpach  Bargam 
skich 4 a lp in is tów  z B ergam o, 3 z nich p o  
n ios ło  śmierć, c zw a r te g o  zaś zn a lez ion e  
je szcze  przy życiu, lecz z po łam an ym i 
n og am i i pow ażny m i o b rażen iam i ciała

Kilkadziesiąt tysięcy dzwonów poleskich 
dzwoniło w czasie kanonizacji bł. A. Babuli

W niedzielę kilkadziesiąt tysięcy dzwo 
nów kościołów katolickich olbrzymiej die­
cezji pińskiej dzwoniło w czasie, gdy do 
konywał się akt kanonizacyjny świętego 
Andrzeja Boboll w Rzymie.

W  związku z kanonizacją św. A ndrze­

ja Boboli w prostarej kolegiacie oo. Jezuf 
tów w Pińsku, gdzie mieszkał św. Andrzej 
Bobola, odbyło się uroczyste nabożeńst­
wo celebrowane przez J. E- Ks. Biskupa 
Karola Niemirę. Na bożeństwo to zjecha­
ło kilkadziesiąt tysięcy wierńych

! l e m  s z k o ln y m ,  k t ó r y  też  p rz e c ie ż  m a  
s w e g o  i n s t r u k t o r a  p r a c y  o ś w ia to w e j .

T a k a  w s p ó ł p r a c a  d a j e  d o b r e  r e ­
z u l ta ty ,  b o  t a m  g d z ie  n i e  m o ż e  d a ć  
r a d y  n a u c z y c ie l ,  c z y  i n s p e k t o r a t  
ozko łny ,  t a m  p o r a d z i  n i e r a z  K. O .  P  
P o c o  d łu g o  s z u k a ć ,  w e ź m y  c h o ć b y  
s p r a w ę  k iina  o b ja z d o w e g o  n a  wsi.  
P o w i a t  w i le j s k i  o d c z u w a ł  o g r o m n y  
b r a k  te j  p o m o c y  o ś w ia to w e j .  P r a c a  
n a  t y m  d u ż o  t r a c i ł a ,  b o  p e w n e  r z e c z y  
t r z e b a  k o n ie c z n ie  p o k a z a ć .  N o i K O P  
s p r a w ę  r o z w ią z a ł  n a j p i e r w .  P o  p r o ­
s tu  ze  s w o ic h  p i e n i ę d z y  z a k u p i ł  d o ­
b r y  a p a r a t  d ź w ię k o w y ,  z k t ó r y m  i n ­
s t r u k t o r  o ś w ia to w y  d o c i e r a ł  n a w e t  d o  
n a j b a r d z i e j  o d le g ły c h  i z a b i ty c h  j a k  
lo m ó w i ą  o d  ś w ia t a  w io se k .  W a r t o  
p o w ie d z ie ć  p a r ę  s łó w  o k in ie  o b j a z ­
d o w y m  n a  n a s z e j  w s i .  P r z y j e ż d ż a  
w ię c  i n s t r u k t o r ,  z b i e r a  się lu d n o ś ć .  
B i le ty  są  b e z p ła tn e .  W  sa li  t ło c z n o ,  a 
cz ę ś ć  c z e k a  je s z c z e  n a  d r u g i  s e a n s ,  
g d y ż  o d r a z u  n ie  m o ż n a  b y ło  się  z m ie ­
ścić.

G a śn ie  ś w ia t ło ,  a p a r a t  p o c z y n a  
d z ia ła ć ,  n a  p łó tn i e  p o j a w i a  się o b ra z ,  
s ły c h a ć  g łos  lu d z k i .  W s z y s c y  s p o g lą ­

d a j ą  n a  o p e r a t o r a ,  g d y ż  m y ś lą ,  że to  
on m ó w i .  W r e s z c ie  d o c h o d z ą  d o  w n io  
sk u ,  że  —  a p a r a t .

N a  e k r a n i e  u k a z u j e  się  s a m o lo t  i 
leci w p r o s t  n a  w id o w n ię ,  p o w s ta j e  
p a n i k a ,  w s z y s c y  n i e m a l  i n s t y n k t o w ­
n ie  p a d a j ą  n a  p o d ło g ę .  P o t e m  w o jn a  
i c a ła  w i d o w n i a  k r z y c z y ,  z a c i s k a ją c  
p ię śc i  i z a p o m i n a j ą c ,  że  to  p rz e c ie ż  
ty lk o  k in o .  D u ż o  c i e k a w y c h  i p o ż y t e ­
c z n y c h  r z e c z y  o n o  w y ś w ie t la .

G dy  ju ż  z a p a l o n o  ś w ia t ło ,  o s i e m ­
d z i e s i ę c io le tn ia  s t a r u s z k a ,  ze ł z a m i  
w  o c z a c h  d z i ę k u je  i n s t r u k t o r o w i ,  że 
p r ;  e d  ś m i e r c i ą  z o b a c z y ła  t a k i e  c u d a .  
A g r o m a d k a  b a b  w ie j s k i c h  o b s tą p i ł a  
a p a r a t  i d z i w u j ą c  się  o r z e k a ,  że  j e d ­
n a k  w  te j  s k r z y n c e  s iedz i  c h y b a  n i e ­
c z y s ta  s iła .  D ziś  p r z y j a z d  k i n a  d o  wsi 
to  n a j w i ę k s z e  i n a j b a r d z i e j  r a d o s n e  
św ię to .  T e r a z  to  j u ż  są  aż  d w a  a p a r a ­
ty o b ja z d o w e ,  b o  d r u g i  k u p i ł  o s ta tn io  
w y d z ia ł  p o w ia t o w y .

D r u g ą  t a k ą  a k c j ą  p r z e p r o w a d z o ­
n ą  p r z e z  K. O. P .  n a  n a s z y m  te re n ie ,  
to w y s t a w y  w ę d r o w n e ,  o r g a n iz o w a n e  
na  w io s n ę  U b ieg ły ch  la t .  T r u d n o  o b ­
s z e r n ie  p i s a ć  o n ić h ,  w y s t a r c z y  jed -

r a k  p o w ie d z ie ć ,  że b y ło  co o g lą d a ć  i 
o b e j r z a ło  j e  d z i e s i ą tk i  ty s ię c y  l u d n o ­
ści p r z y g r a n i c z n e j  z o g r o m n y m  z a ­
c i e k a w i e n i e m  i r ó w n i e  d u ż y m  p o ż y t ­
k ie m .  W y s t a w y  b y ły  p o łą c z o n e  z o d ­
c z y ta m i  i k o n c e r t e m  o r k i e s t r y  d ę te j ,  
p r z y c z y m  z a z w y c z a j  c a ł a  w ie ś  r o z ­
p o c z y n a ł a  t a ń c e  n a  o t w a r t e j  p r z e s ł r z e  
n i ,  c i e s z ą c  się  z k u l t u r a l n e j  r o z r y w k i  
i w i w a t u j ą c  n a  cz e ś ć  K. O. P .

W  s a m e j  W i le j c e  i  p o  m ia s t e c z ­
k a c h ,  w  k t ó r y c h  s t a c j o n u j e  K. O. P- 
o g r o m n y m  p o w o d z e n ie m  c ie s z ą  się 
p o r a n k i ,  w ie c z o r n ic e  o r a z  p o m y s ł o ­
w e  i p e ł n e  h u m o r u  r e w ie  żo łn ie r sk ie )  
o r g a n i z o w a n e  p o d  k i e r o w n i c t w e m  fa 
c h o w y c h  sił.

No, a le  j u ż  n a j b a r d z i e j  l u b i ą  k o ­
p i s tó w  d z i e c i  s z k o ln e .  T r u d n o  ich 
p rz e c ie ż  n ie  k o c h a ć ,  g d y  t y l e  ro b ią  
d la  s z k o ły  i  m ło d z ie ż y .  N ie  m a m  za ­
m i a r u  w y b ie r a ć  w s z y s tk ie g o ,  w s p o m ­
nę ty lk o  o  ty c h  r z e c z a c h ,  k t ó r e  obiły  
się o m o je  uszy ,  i n a  k t ó r e  s a m  m ia ­
łe m  m o ż n o ś ć  p a t r z e ć .

W  p o w ie c ie  w i l e j s k im  K. O. P- 
z b u d o w a ł  i u t r z y m u j e  d w ie  szkoły? 
d a j ą c  i m  d o b r e  z a o p a t r z e n i e  w  książ
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Co s łychać  w naszym krafu?
Pińsk otrzyma częSć relikwij 

św Andrzeja Boboli
Z e  ź ró d e ł  na jbardz ie j  miarodajnych 

d ow iad u jem y  się, ż e  piński Kościół Ko­
legiaty o. o. jezu i tów  o trzym a  część re ­
likwij św. A n d rze ja  Boboli,  a mianowicie  
uc ię te  p rzez  s iepaczy  ram ię męczennika-

Budowa cerkwi 
w Zaostrowieczu

N o w o g ió d żk i  u rząd  w o jew ó d zk i  w yasyg  
n o w a ł  700 zł. na b u d o w ę  cerkwi p rew o  
sławnej w miast. ZaostrOwiecze.

Dzieci na’ samolot
R o z p o c z ę ta  p rz e z  dziec i  szkoły  w 

P ogorze lcach  akcja k up na  sam oio tu  dla 
armii o b ję ła  wszystkie szkoły  w pow iecie .  
Dotychczas z ło ż o n o  p o n a d  600 zł. M !n. 
szkota w P o g o rze lcach  —  28 zł., w Sno 
wiu —  71 zł., w Siniawce —  37 zł.

Kurs pożarniczy 
w Święcianach

Zw. Str. P o i .  w  Św ięcianach w  czasie 
o d  27 marca d o  10 kwietn ia  rb., p rz e p r o ­
w adził  kurs po żarn iczy  dla naczeln ików  
i d o w ó d c ó w  p lu to n ó w . N r kursie b y to  22 
słuchaczy z ocho tn iczych  straży pow , świę 
c iańskiego, o raz  dw ie  kand yd a tk i  na d o -  
Wódczynie żeńskiej służby pożarn iczej .

Kurs by ł  in sp e k c jo n o w a n y  p rzez  p 
Piankę Franciszka, in spek to ra  o k rę g u  w o ­
je w ó d z k ie g o  w dn iu  2 i 3 kwietnia.

Powyższy kurs w dniu  7 kw ietn ia  był 
o d w ie d z o n y  p rzez  pp .  burmistrzów, w ój­
tó w  i sek re ta rzy  sam o rz ąd ó w  gm innych  
p o w ia tu ,  p o d  kierow nic tw em  p. Polkow ­
sk ieg o  w ices taros ty  i p. G o ś l in ow sk ieg o  
inspektora  S am o rządu  G m in n eg o .

G o śc ie  zapoznali  się z n o w o  otrzy 
m anę  m o to p o m p ę  d la  O c h o tn icz e j  Straży 
Poż. w Święcianach, która by ła  u rućhom io 
na p rzez  s łuchaczów  kursu p o d c z a s  ćw : 
czeń  a larmow ych z użyciem d w ó ch  prę 
d ó w  w od y ,  świec dym nych  i b o m b  z a p a ­
lających.

W  dn iu  10 kw ietn ia  o  g o d z .  13 s łucha­
cze  kursu p rzep row ad z i l i  ćw iczen ia  p o k a  
zow e  z narzędziam i pożarniczym i, oraz 
rozegra li  p a r t ię  siatkówki i koszykówki 
dla licznie z g ro m a d z o n e j  publiczności.

Na z ak o ń c zen ie  starosta Dworak w rę  
czył uczestn ikom  kursu św iad ec tw a  i wzia 
udzia ł  w w spólnym  o b ie d z ie .

O d d z ia ł  Pow ia tow y  4ę d ro g ę  składa 
n a jse rd eczn ie jsze  p o d z ię k o w a n ie  „Bóg 
z a p ła ć "  tym o so b o m ,  k tóre  przyczyniły 
się d o  n a le ż y te g o  z o rg an izow an ia  tak p o  
ż y te c z o e g o  kursu, oraz  pp . w y k ład o w co m  
za ofiarną p ra c ę  na kursie.

ki i p o m o c e  n a u k o w e ,  o p ł a c a j ą c  r ó w  
nież n a u c z y c ie l i .  S z k o ła  w e  w s i  S o ­
c z ew c e  jesit p r z e r o b i o n a  ze s t r a ż n i c y  
p r z y g r a n ic z n e j .

Ale i w s z y s tk ie  n o w e  sz k o ły ,  k t ó ­
r y c h  w  p o w ie c ie  w y b u d o w a n o  p o n a d  
20, p o w s ta ły  p r z y  p o m o c y  p ie n ię d z y  
i f a c h o w y c h  r ą k  K O P .  N ie k t ó r e  sz k o  
ły  m a j ą  r e p r e z e n t a c y j n e  saile u r z ą ­
d z o n e  i u m e b l o w a n e  p r z e z  ż o łn ie rz y .  
W i le jk a ,  Ł o w c e w ic z e ,  J a c k ie w ic z e ,  
Ih sz c z e w ic z e  i s p o r o  i n n y c h  m i e j s c o ­
w ośc i  s z k o ln y c h  s ta le  u t r z y m u j e  p o ­
m o c  w o js k a .  R a d io ,  u m e b lo w a n ie ,  do  
ż y w ia n ie  dz iec i ,  c h o i n k a ,  u b r a n k a ,  
W yc ieczka  k o l e j ą  i tp .  ś w ia d c z e n ia  n a  
rzecz  s z k o ły .  A j a k  m i ło ,  b e z p o ś r e d ­
n io  i s y m p a ty c z n ie  o d b y w a j ą  się  u r o  
cz y s to śc i  s z k o ln e  z u d z i a ł e m  w o j s k a  
i w o j s k o w e  z u d z i a ł e m  d z ia tw y .

W  W i le j c e  w  r a m a c h  z a w o d ó w  
n a r c i a r s k i c h  K O P  w z ię ło  u d z i a ł  k i l ­
k a d z ie s ią t  o s ó b  z p o ś r ó d  m ło d z ie ż y  
s to w a r z y s z o n e j  w  o r g a n iz a c j a c h ,  g łó ­
w n ie  w  S trz e lc u ,  i p r a w i e  100 c h ł o p ­
ców  z m ie j s c o w e j  s z k o ły  p o w s z e c h ­
ne j ,  z d o b y w a ją c  n i e o c e n io n y  s p r z ę t  
s p o r to w y .  T o ż  z a w d z ię c z a ją c  o b o k  na

W 19-tą rocznicę wyzwolenia Wilna
19 b. m .  w  19 r o c z n ic ę  w y z w o le ­

n ia  W i l n a  p r z e z  w o js k a  p o lsk ie  z r ą k  
b o ls z e w ik ó w ,  o d p r a w i o n e  z o s ta ło  o 
godz.  10 u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w 
k o śc ie le  g a r n i z o n o w y m ,  na  k tó r e  
p r z y b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  z w o ­
j e w o d ą  B o c ia ń s k i in ,  p r z e d s ta w ic ie le  
w o j s k a  z p łk .  K w a p is z e w s k im ,  p re z .  
M a le s z e w s k i  o r a z  p r z e d s t a w ic i e l e  or-

g a n i z a c y j ,  z w ią z k ó w  i  s to w a rz y s z e ń  
s p o łe c z n y c h  m .  W i ln a .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  k s .  F r .  T y c z k o w -  
sk i ,  k a p e l a n  g a r n i z o n u  w i le ń s k ie g o  
w y g ło s i ł  o k o l ic z n o ś c io w e  k a z a n ie .

O te j  s a m e j  g o d z in ie  o d p r a w i o n e  
z o s ta ły  n a b o ż e ń s tw a  w  ś w ią ty n ia c h  
i n n y c h  w y z n a ń .

Katedra Śląska

W  dniach  o d  18 d o  24 kwietnia b o  o d b y w a  się na te r e n ie  całej d iecezji  ś iąskie1 
zb iórka  ofiar na dalszą b u d o w ę  śiąskiej ka tedry . D otychczas w y k o ń czo n o :  g m a c l  
Kurii D iecezjalnej (z lew ej strony), p resb i te r ium , k tóre  już nakryto  prowizorycz- 
nym d achem , oraz  fu nd am en ty  i mury d o  wysokości 1 piętra .  Do czasu  w ykończę-  
nia ka tedry , p resb i te r ium  b ę d z ie  s tanow iło  o so b n y  kościół paraf?! k a ted ra ln e j  
Plany ka ted ry  zapro jek tow ali  arch i tekci pp- Z ygm unt G aw lik  i Franciszek M ączyr 
ski. C a ła  d łu g o ś ć  b u d y n k u  k o śc ie ln eg o  o d  portyku  aż d o  za ko ńczen ia  ab sy d y  o ł ­
tarzowej wyniesie  81 mtr., w ysokość  zaś zaś wraz z k o p u łą  d o s ię g n ie  wysokości 

95 mtr.  Na zd jęc iu  —  m o d e l  K a ted ry  Śląskiej.

Ochrona zabytków
Staros ta  pow ia tow y  w Postaw ach  w y­

d a ł  d o  p o d le g ły c h  mu o rg a n ó w  za rządzę  
nie w sp raw ie  ochrony  zaby tków  histo­
rycznych i p rzed m io tó w ,  m ających  charak 
te r  zaby tkow y. S tosow nie  d o  t e g o  zarzą­
d zen ia  w ójtow ie  i sołtys '  p o u czyć  mają 
ludność  o n ied o pu szcza lno śc i  sam o w o ln e  
g o  ro zko py w an ia  i n iszczenia  miejsc za ­
by tkow ych , jak g rod z isk a  („horo dy szcza")  
i kurhany, zw ane  w języku miejscowym 
„ W o ło to w sk am i"  lub n azy w an e  p rzez  lud 
no ść  mie jscow ą „o k o p am i francuskimi". 
P o n a d to  mają b yć  z b ie ra n e  informacje  co

d o  istniejących miejsc zaby tk ow ych , k tó ­
re zostaną  u ję te  w spec ja ln ie  za ło ż o n y c h  
w p o szcz eg ó ln y ch  gm inach  ks ięgach .

Z a rz ą d z e n ie  nadm ie rna  rów nież  o 
p rzed m io tach  w yrab iany ch  ręczn ie  p rzez  
m iejscową ludność ,  k tó re  c z ę s to  p o s i a d a ­
ją cha rak te r  zaby tk ow y  i artystyczny, 
a u lega ją  w yp ie ran iu  p rzez  w yroby  
fabryczne.

O m aw ian e  za rząd zen ie  spe łn i n ie ­
w ątpliw ie swą ro lę  w d z ied z in ie  ochrony  
kultury reg iona lne j .

Rozwój organizacji rolniczych
W  dn. 19 bm. w  Oszm-ianie w ob ecn o śc i  
d e l e g a tó w  W ileńskiej Izby Rolniczej im p. 
Swiackiewicza i Charkiewicza o d b y ły  sfę 
p o s ie d z e n ia  P o w ia to w e g o  Komitetu d o  
Spraw  M ło d z ie ż y  Wiejskiej, na którym 
o m ó w io n o  spraw y d o ty c zą c e  rozw oju  o r­
ganizacji roln iczych w y g ło sżo n o  referaty 
o  akcji p rzy sp o so b ie n ia  ro ln iczego  Jak 
wynika ze sp raw o z d ań ,  zo rgan izo w an o  2 
kursy d la  p rz o d o w n ik ó w , na których p rze  
szk o lon o  52 p rz o d o w n ik ó w ,  re p re z e n tu ją ­
cych 32 kó łka  rolnicze. P rzep ro w ad zo n o  
w 46 m iejscow ościach  kursy p rzy spo so b ię  
nia ro ln iczego ,  k tó r e  w ysłu cha ło  256 
c z ło nk ów  kó łek  rolniczycn oraż  620 o só b  
z innych organ izacji  spo łeczny ch .

Nowa spółdzielnia we wsi 
Nagórna

W e wsi N a g ó rn a ,  bm . hrycewickiej ofwar 
ta zos ta ła  sp ó łd z ie ln ia  sp o ży w c ó w  p, n. 
„ D o bro by t" .  W  sk ład  zarząd u  w c ho dzą :  
—  prezes  —  Kiendysz Dymitr, sek re ta rz  — 
C z o b o ta r  Antoni,  skarbnik  —  Smolicz Ka­
zimierz k ierownik szkoły  po w sz ech n e j .

380 osób na roboty do Łotwy
Na roboty rolnie do Łotwy zapisało tsi-ę 

7  wolożyńskiego 380 osób, w tym  185 ko 
b et -i 195 mężczyzn. Odjazd robotników  na- 
siąpi 27 kw ietnia ze stacji W ołożyn.

Nowe agencje pocztowe
Z dniem 9 m aja 1938 r. urucham ia się 

agencje pocztow o-telekom unikacyjnc 3 stop ­
nia:

Budy, pow. Baranowicze, woj. nowogródz 
k :ego, k tó ra  będzie dokonyw ać w ym iany z 
am bulansem  295 W ilno—Zdotbunów w obyd 
w u k ierunkach i

■Motyikały, pow. Brześć n. B., woj. po le­
skiego, k tó ra  dokonyw ać będzie wymiany 
ładunku  pocztowego z am bulansem  285 — 
Brześć n. B. — B iałystok w obydwu k ierun ­
kach.

Godziny urzędow ania tych agencyj wg 
1-rt. „L ‘‘, tj. od 8— 12 i od 15— 18.

Niedźwiedzie 
w Puszczy Białowieskiej
N ie d źw ied z ica  „L o la"  sp ro w ad zo n a  

jes ienią  ub . roku d o  parku  N a ro d o w e g o  
w Białowieży, u rodz i ła  w styczniu kilka 
n iedźw ie dz ią t .  O b e c n ie  m ło d e  n iedźw iad  
ki, k tó re  d o ty c h c z a s  c ho w ały  się w klatcę, 
zaczynają  w y chodz ić  na w olność . W raz  
z n ied źw iedz iam i sp ro w ad zo n y m i Z Biało­
rusi, s tanow ią  o n e  zaczą tek  „kolonii mi­
siów" w Puszczy Białowieskiej.

u c z y c ie l s tw a ,  w o j s k u  —  p o w i a t  w i le j  
sk i  w e d łu g  p r o w i z o r y c z n y c h  o b l i ­
c z e ń  p o s i a d a ł  w  u b ie g ły m  se z o n ie  j a ­
k ie ś  10— 15 ty s ię c y  n a r c i a r z y ,  r o z r z u ­
c o n y c h  l ic z n ie  p o  w.siacli i m ia s t e c z ­
k a c h .

D z is ia j  ju ż  w  p o w ie c ie  n a s z y m  n ie  
m a  o s ie d la ,  w  k t ó r y m  n ie  b y ło b y  b o ­
d a j  k i l k u  p a r  n a r t .  W  n a j b l i ż s z y m  
s e z o n ie  s z k o ła  p o w s z e c h n a  w  W i le j -  
ce m a  o b ie c a n e  od  K O P  100 p a r  n a r t ,  
k t ó r e  z o s t a n ą  r o z d a n e  w  f o r m i e  n a ­
g ró d .

Z K O P  k a ż d y  S trz e lczy k  w  p o w ie ­
cie, a  j e s t  i c h  n ie  m a ło ,  o t r z y m u je  p i ­
s e m k o  o r g a n iz a c y jn e .  N ie  m o ż n a  też 
r.ic w s p o m n ie ć  o o r g a n i z o w a n y c h  
k u r s a c h  i o b o z a c h .

D z ię k i  c z u łe j  o p ie c e  K O P  Z w ią z e k  
S tr z e le c k i  w  p o w ie c ie  r o z r ó s ł  się ju ż  
w  p o t ę ż n ą  i s p r a w n i e  d z i a ł a j ą c ą  o r ­
g a n iz a c ję ,  o b e j m u j ą c ą  m a s y  m ło d z ie  
ży  w ie j s k ie j ,  o c z y m  m o ż e  ś w ia d c z y ć  
c h o ć b y  to , że w  z o r g a n i z o w a n y m  o s­
t a tn io  w  W i le j c e  t u r n i e j u  ś w ie t l ic o ­
w y m  w y s tą p i ło  z p r o d u k c j a m i  a r ty s  
ty c z n y m i  o k o ło  500 s t r z e lc ó w  i s t rze l

cz y ń ,  a  s a m y c h  n a g r ó d  r o z d a n o  n a  
p r z e s z ło  1000 z ło ty c h .

J a k i e  u c z u c i a  ł ą c z ą  b r a ć  s t r z e le c ­
k ą  n a s z e g o  t e r e n u  z w o j s k i e m  n ie c h  
ś w ia d c z y  fakit w s p ó ln ie  o d b y w a n y c h  
m a n e w r ó w  i t a k i  w y p a d e k  j a k  w  cz a  
sie  t u r n i e j u  ś w ie t l ic o w e g o .

W  o g r o m n e j  sa li  z a s ia d ło  o k o ło  
500 s t r z e lc ó w ,  p r z e z  z a i n s t a l o w a n y  w  
W i le j c e  m i k r o f o n  t r a n s m i t o w a n o  n a  
ca łą  P o l s k ę  p r o d u k c j e  r e g io n a ln e  ze ­
s p o łó w  tu r n i e j o w y c h .  W t e m  n a  sa lę  
w p a d ł a  w ia d o m o ś ć  o i n c y d e n c i e  n a  
g r a n i c y  l i t e w s k ie j  i  t r a g i c z n e j  ś m i e r ­
ci K o p is ty .  S a l a  p o c z ę ł a  w z n o s i ć  o- 
k rzytki o b u r z e n i a  i p r z e z  r a d i o  c a ła  
P o l s k a  d o w ie d z i a ł a  s ię  o  u c z u c i a c h  
o r g a n iz a c j i  s t r z e l e c k ie j  d o  ż o łn ie rz y  
K. O .  P .

K o p is ta  z b l iż y ł  d w a  n a r o d y ,  i n ­
c y d e n t  p r z e r a d z a  się w  p r z y j a ź ń ,  a le  
r e a k c j a  W i l e j k i  i c a łe g o  k r a j u  je s t  
n a j l e p s z y m  ś w ia d e c tw e m  n a s z e g o  s to  
s n n k u  do  p o l s k i e g o  ż o łn ie rz a .

L e k a r z e  K O P  u d z i e l a j ą  b e z p ł a t ­
n e j  p o m o c y  lu d n o ś c i  i i c h  d o b y tk o w i .  
B ib l io te c z k i  n i o s ą  ś w ia t ło  n a  w ieś .  
B u r s a  Rodziny W o j s k o w e j  w  W i le j c e

z a p e w n ia  o p ie k ę  u c z ą c e j  się  z t e r e ń u  
m ło d z ie ż y ,  p r z e w a ż n ie  d z iec i  d ro b -  
nyclh r o l n i k ó w  i o s a d n ik ó w  w o j s k o ­
w y c h .  F a c h o w y  p o d k u w a c z  k o n i  w o j  
s k o w y c h  u c z y  m i e j s c o w y c h  k o w a l i  
p o p r a w n e g o  w y k o n y w a n i a  te j  c z y n ­
n o śc i .  K O P  z o r g a n iz o w a ł  d o r o c z n y  
k i e r m a s z  lu d o w y  w  B u d s ła w iu ,  k t ó ­
r y  z g r o m a d z i ł  o k o ło  20.000 lu d n o ś c i  
i z a p e w n i ł  j e j  m o c  m i ł y c h  i o w ie l ­
k ie j  w a r to ś c i  w y c h o w a w c z e j  a t r a k -  
cy j-

W  n a j b l i ż s z y m  se z o n ie  W o j s k o w y  
K lu b  S p o r t o w y  w  W i le j c e  o r g a n iz u j e  
s p ły w  k a j a k o w y  W i l i ą  i N ie m n e m ,  
aż d o  K ła jp e d y .  N a  s p ły w  t e n  n a p ł y ­
n ę ło  j u ż  n ie  t y lk o  z p o w i a t u  w ile j-  
s k ie g o ,  a le  i z n a j d a l s z y c h  k r a ń c ó w  
P o l s k i  p o n a d  400  zg ło szeń .

C zyż f a k t y  te  n ie  m ó w i ą  s a m e  za 
s ieb ie .  K to  o śm ie l i  się p o m n ie j s z y ć  
ro lę  K O P  n a  t e r e n ie  p r z y g r a n i c z n y m  
a lb o  cz y  t r u d n o  z r o z u m ie ć  d la c z e g o  
bez  w y j ą t k u ,  j a k  j e d e n ,  k o c h a m y  
s w o ic h  K o p is tó w  i p r z y  k a ż d e j  o k a ­
zji o b r z u c a m y  ic h  k w i a t a m i  i w z n o ­
s im y  z g o d n y  o k r z y k :  N ie c h  ż y j ą  k u  
c h w a le  O jc z y z n y !  W i to ld  R o d z ie w icz .
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Miejscowy koń na Wileńszczyźnie
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N a jb a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n y m  | 
t y p e m  n a  W i le ń s z c z y ź n ie  je s t  p r a w ie  
w y łą c z n ie  k o ń  r o b o c z y ,  p r z e w a ż n i e  
p o g r u b io n y ,  a lb o  też w  r ó ż n y m  s to p ­
n iu  m ie s z a n y ,  za ś  w  n a j l e p s z y c h ,  a 
r z a d k i c h  s w y c h  p r z e d s t a w ic i e l a c h  —  
n r e r z y n o w a t y .  P r z e d  70 l a t y  p o g ło  
w ie  k o ń s k i e  n a  W i le ń s z c z y ź n ie  b y ło
0 w ie le  le p sz e  n iż  o fo ec n ie r iŃ je zn an e  
w ó w c z a s  d o m ie s z k i  z im n e j  k r w i ,  k tó  
r a  t o  p o c z ę ł a  g r a s o w a ć  z p o ja w ie -  
f e m  się  w  W i le ń s k ie j  Z ie m s k ie j  S ta j  
n i  —  o g ie ró w  l im f a ty c z n y c h  (b it iug i  
a r d e n y )  i z a p o c z ą t k o w a ł a  d e g e n e r a ­
cję  ( w y r a d z a n ie  się) m ie jscow ego  
m ie r z y n k a .  C a łą  p r a w ie  r e sz tę  n ie  
z d e g e n e r o w a n e g u  p o g ło w ia  z n i sz c z y ł  
h u r a g a n  w o jn y .  N a le ż y  p o d z i w i a ć  
d z ie ln o ś ć  r o d o w ą  z a n i e d b a n y c h  n a ­
s z y c h  k l a c z y  m i e r z y n o w a t y c h ,  cz ęs to  
k r o ć  d e g e n e r a c j ą  d o tk n ię ty c h ,  k tó r e ,  
p r z e z  d łu g i  o k r e s  c z asu  p o k r y w a n e ,  
n a j r o z m a i t s z y m i  l i m f a ty c z n y m i  ogie 
r a m i ,  u c h r o n i ł y  sw e  p o to m s tw o  od  zu 
p e łn e g o  z w y r o d n ie n i a  i z a g ła d y .

P r z y  t a k i c h  k r z y ż ó w k a c h  je s t  z wy 
k le  ty lk o  p ie r w s z e  p o k o le n ie  u d a n e .

P r o d u k t  t y c h  d łu g o t r w a ł y c h  k r z y  
żóweik. —  o g ie r ó w  l i m l a i y c z n y c h  z 
m ie j s c o w y m i  k l a c z a m i  j e s l  w ła ś n ie  
t y m  m ie j s c o w y m ,  p o g r u b io n y m ,  m ie  
s z a n y m  k o n i e m  o ty p ie  r o b o c z y m ,  k a  
l ib rz e  v ó ę k s z y m ,  c z ę s to k r o ć  d u ż y m ,  
o o d a r z o n y m  l im f ą  —  to  z n a c z y :  na-  
' a n c m i  n o g a m i ,  m ię ś n i a m i ,  n ie  s u c h ą  

g ło w ą  i ś c ię g n a m i,  a  w d o d a t k u  f a ­
t a ln y m i  p ł a s k im i  k o p y t a m i .  W  r y n ­
k o w e  d n ie  n a  u l i c a c h  W i l n a  m o ż n a  zo 
b a c z y ć ,  w ś r ó d  m a s y  -w ło śc ia ń sk ic h  
k o n i ,  k i l k a  s z tu k  m n i e j  w ięc e j  c z y s ­
ty c h  m i e r z y n k ó w y  a c z a s e m  i p i ę k n y  
p r o d u k t  k r z y ż ó w k i  a r a b a  z m ie r z y  
n e m .

'B u d o w a  ty c h  k o n i  i m p o n u j e  s w y m  
p o k r o j e m ,  s u c h o ś c ią ,  e n e r g i ą  i dosiko 
n a ły rn i  k o p y t a m i  O n o k  te g o  „ t u t e j ­
s z e g o 1 k o n i a ,  z a c z y n a  się  p o k a z y w a ć  
c o r a z  w ię c e j  p r z y c h ó w k u  p o  p a ń s t ­
w o w y c h  o g ie r a c h  s z w e d z k ic h .

J e s t  to p r z e w a ż n ie  m a t e r i a ł  p o p r ą  
w n y ,  h a r m o n i j n y  o p e w n y m  w sp ó ł  
i . y m  ty p ie .  K r z y ż ó w a i  s z w e d ó w  z 
m i e r z y n a m i  w y p a d a j ą  z n a k o m ic ie ,  z 
k l a c z a m i  ciążlkimi i p o g r u b i o n e m i  —  
b a r d z o  d o b r z e ,  zaś  z u s z l a c h e t n i a n y ­
m i sz cz eg ó ln ie  d o b rze .  P r z y  d a l s z y c h  
k o n s e k w e n t n y c h ,  p l a n o w y c h  k r z y ­
ż ó w k a c h  k l a c z y  m i e j s c o w y c h  ze szw c 
d a r n i ,  n ie  z a p o m i n a j ą c  r ó w n ie ż  o czy  
-styin o g ie rz e  m ie r z y n ie ,  p r z e l e w a j ą ­
c y m  n a  p o t o m s t w o  ty le  c e n n y c h  sz la  
c ł i e t n y c h  c e c h  i  ta k  b a r d z o  p o t r z e b ­
n e  p r a w i d ł o w e  k o p y ta ,  m o ż n a  o c z e ­
k iw a ć  w  s z y b k ie j  p r z y s z ło ś c i  d o b rz e  
s k o m e n t o w a n y c h  p o k o le ń ,  w y r a ź n e ­
go  w y r ó w n a n i a  p o g ło w ia .  W ó w c z a s  
p o za  w ła s n y m  p i e r w s z o r z ę d n y m  r e ­
m o n t e m ,  z y s k a  s ię  p o w a ż n y  m a t e r i a ł  
e k s p o r to w y ,  z a r ó w n o  u ż y t k o w y ,  j a k
1 h o d o w la n y .  O d  8— 10 l a t  d z ię k i  g o r ­
l iw e j  i  u m i e j ę t n e j  p r a c y  k i l k u  z i f -  
r-ibin, m a jo n a  K i r i a c k ie g o  i s z c z e g ó l­
n ie  o s t a tn im i  c z a s y  m a j o r a  S teck ie -  
w ic z a ,  te g o  u t a l e n t o w a n e g o  f a c h o w ­
ca  o w ie lk ie j  w ie d z y  i s u m i e n n o ś c i—  
in  ip e k to r a  C h o w u  K on i W .  I. R,, h o ­
d o w la  n a  W i le ń s z c z y ź n i e  p r z e s t a ł a  
b y ć  d z ik ą ,  z o s ta ł a  u j ę t a  w  d o b r z e  z o r  
g tm iz o w a n e  k o ł a  p o w ia to w e .

Z r o z u m ie n ie  d la  h o d o w l i  k o n i a  
p o p r a w n e g o ,  s t a je  s ię  u  m a ło r o ln e g o  
g o s p o d a r z a  c o r a z  w ię k s z e .  J e d n a k ż e  
w d a l s z y m  c i ą g u  K o m is j a  R e m o n t o ­
w a  o d r z u c a  d u ż o  k o n i  z p o w o d u  z e r ­
w a n y c h  n ó g  i ś c ię g ie n  o d  p ę t ,  n ie p o  
s i ln e j  c i ę ż k ie j  p r a c y ,  z n i s z c z o n y c h  i

z a n i e d b a n y c h  p ł a s k i c h  k o p y t .  J e d y ­
n ą  n a  t o  r a d ą  —  s t a n o w ie n i e  t a k i c h  
m a t e k ,  p r z e k a z u j ą c y c h  w a d l i w e  k o ­
p y t a  a r a b a m i  lu b  m ie r z y n k a m i .  P o ­
p r a w n e  i s u m i e n n e  k u c i e ,  m o ż n a  ty ł  
k o  s tw o r z y ć  p r z e z  o d p o w ie d n i  d o g lą d  
f a c h o w y c h  w ła d z ,  s z k o ły  k u c i a ,  k a r y  
a d m i n i s t r a c y j n e  w z g lę d e m  n i e u m i e ­
ję tn y c h  i n i e s u m i e n n y c h  k o w a l i ,  k t ó ­
r z y  z a w s z e  p r a w i e  k u j ą  n a  g o rą c o .

T w ie r d z ę  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią ,  że 
p r o d u k t y  p r z y ż ó w e k  n a s z y c h  k la c z y  
m i e j s c o w y c h  z n i e d u ż y m i  g r u b y m i  o 
g ie r a m i  w s c h o d n i m i ,  sz c z e g ó ln ie  pó ł  
k r w i  ( s c h a g y a ,  D a n o m a n )  m i e r z y n k a  
m i  c z y s ty m i ,  z y s k a ły b y  n a  ja k o śc i ,  
s z la c h e tn o ś c i ,  su c h o ś c i  i k o p y ta c h .  Że 
m a m  r a c j ę  —  te g o  d o w o d e m  g e n e t y ­
k a ,  p r a k t y k a  i ł u s t o r i a .  A n a l i z a  sz la  
c h ę tn e j  b u d o w y  h u c u ł a ,  p o l s k i c h  m ie  
rzyn lków , ż m u d k i ,  o r a z  s tw ie r d z o n a  
p r z e z  D r  M o r a c z e w s k ie g o  id e n ty c z ­
n o ś ć  p r o p o r c j i  w y m i a r ó w  ic h  z k o ­
n i e m  a r a b s k i m  ś w ia d c z y ;  n i e w ą t p l i ­
w ie  o ś c is ły m  p o k r e w i e ń s t w i e  ty c h  
k o n i  z p i e r w o t n y m  d z i k im  k o n i e m  
p u s ty n i .  T o  też k o ń  a r a b s k i  i n a s z  
m ie r z y n e k  n o s z ą  m i a n a  k o n i  s z la c h e t  
r iych .  o p r ó c z  te g o  k o ń  a r a b s k i  i p o ­
c h o d n e  od n ie g o  n a z y w a j ą  się  [ s łu sz ­
n ie ,  czy  n ie  s łu szn ie )  k o ń m i  o r i e n t a l  
n y m i  w s c h o d n i m i ,  g o r ą c o k r w i s t y  
m i.  W  p o l s k i c h  m i e r z y u k a c h  m o ż n a  
się d o p a t r z y ć  w p ły w u  typów- k o n i  
le śn y c h ,  z d r u g ie j  z eh s t r o n y  p u s t y n ­
n y c h ,  z a z n a c z a  p r o f .  P r a w o c h e ń s k i  
P o  w o jn i e  b a ł k a ń s k i e j  B u ł g a r z y  n ie  
m ie l i  w ła s n y c h  r e p r o d u k t o r ó w .  M a ­
j ą c  ni ie js c o w e g o  k o n i k a ,  zb l iżo n e g o  
do  n a s z e g o  m i e r z y n k a  t y p e m  i p o ­
c h o d z e n ie m ,  za cz ę l i  k r z y ż o w a ć  m ie j  
s c o w e  k l a c z e  z i m n ą  k r w i ą ,  c z y s tą  
k r w i ą  a n g i e l s k ą  w y ś c ig o w ą  i r o s y j ­
s k im i  k łu s a k a m i .  H o d o w la  t a  się  n ie  
u d a ła .  P o  k i l k u n a s t u  l a t a c h  B u łg a r z y  
p o zb y l i  s ię  w s z y s tk ic h  o g ie ró w  z i m ­
n o k r w i s t y c h  i zaczę l i  h o d o w lę  o d  p o  
c z ą tk u ,  u ż y w a j ą c  d o  r o z p ł o d u  w y-
j n  ■  U l i —  i v m b i ■

° ó ź n ę  jesienią, k ie d y  innych z ie lonek  
Zwykle byw a b rak ,  kaipusła pas tew na  d a je  
du żo  z ie lonej p a szy  ch ę tn ie  ja d an e j  p rzez  
wszystkie zw ie rz ę ta  g o sp o d a r sk ie ,  zwłasz 
cza p rz e z  b y d ło .  P o n iew aż  n a w e t  na lżej 
sze  mrozy n ie  jest wrażliwa, n ie  p o t r z e b a  
jej ko p co w a ć ,  lecz  s tać  m o ż e  sp o k o jn ie  
na p o lu  aż d o  stycznia, dos ta rcza jąc  co 
d z ie n n ie  świeżej zielonki, b o g a t e j  w  b ia ł 
ko. Plony w y d a w a n e  w  naszych w arun- 
kacn byw ają  różn e  w  zależności  o d  siły 
n aw ozo w ej g leb y ,  a p r z e d e  wszystkim w 
za leżności od  o p a d ó w  w  okres ie  w e g e ta  
cyjnym i w aha ją  się o d  200 —  600 g z 1

W y m a g a n ia  g le b o w e  k ap u s ta  p as iew  ■ 
na ma p o d o b n e ,  c o  zw ykła  kap us ta .  Naj 
lep ie j  u d a je  się na g le b a c h  g łę b o k ich ,  
p róchniczych , w  m iarę  w Igoitnych. Na zie 
miach lekkich w  s u c h e  la ta  zaw odzi.  Do 
jej uprawy n ad a ją  s ię  na j lep ie j  z a o ra n e  
łąki, now iny , w ilgo tn ie jsze  m ursze  i to r ­
fy. Z b y t  du ży  n a d m ia r  w ilgoci m o ż e  być  
szkodliwy, tak sam o  jak brak  w ilgoci ,  —  
Po so b ie  k a p u s t a  p a s tew n a  m o że  być  up  
rawiania  kilkakrotnie. Jax o  p rz e d p lo n  ja­
rzyn j e s t  rów nież  d o b ra ,  m ożna  ją u p ra ­
wiać t a k ż e  ja k o  p lo n  p o  życie  z  w yką  
ozim ą, sprzą tn ię tą  n a  z ie loną  paszę .  Plon 
jest w ów czas  je d n a k  m u e j s z y .  W  w a ru r  
kach su c h e g o  klimatu, jak n p .  w  W ie lko -  
p o ls ce  na j lep ie j  upraw iać  ją jako  p lo n  
g łów ny .

U praw a roli musi b y ć  g ł ę b o k a  i s tarań

ł ą c z n ie  c z y s te j  k r w i  a r a b ó w  i p ó łk r w i  
a n g l ik ó w :  zaś  d la  u t r z y m a n i a  m a s y w  
n ie j s z y c h  t o n i  r o b o c z y c h  i a r t y l e r y j ­
s k ic h  p o k r y w a l i  u s z l a c h e tn i o n y  m a  
h - r ia ł  —  n o m u s e m .  R e z u l ta t  z a d o w o l  
n i l  r o b  ilków i w o j s k o  W  w o jn i e  
ś w ia to w e j  b u ł g a r s k a  j a z d a  s ie d z ia ła  
n a  d o b r y c h  k a w a l e r y j s k i c h  k o n ia c h .  
B l ick ie  p o k r e w i e ń s t w o  n a s z e g o  m ie  
i z y n k a  z a r a b e m  d o b i tn i e  t łu m a c z y  
t e n  w y b i tn y  w p ły w  o g ie r ó w  o r i e n t a l  
n y c h  n a  k o n ie  p o lsk ie .  P r y w a t n e  s ta d  
n i n y  w  d a w n e j  P o ls c e  s k ł a d a ł y  się z 
k la c z y  m ie j s c o w y c h ,  u l e p s z o n y c h  o- 
g i e r a m i  o r i e n t a ln y m i .  T y p  w ię c  p r o ­
d u k o w a n e g o  k o n i a  m u s i a ł  b y ć  z b l i ­
ż o n y  do  k o n i a  s z la c h e tn ie g o .  M ie j ­
s c o w y  te d y  m i c i z y n  o d g r y w a ł  d u ż ą  
d o d a t n i ą  r o lę  w  u k s z t a ł t o w a n i u  się  
o d m ia n  m ie j s c o w e g o  k o n i a .  S ą  d o k u  
m e n t y  o w z ię to śc i  p o l s k i c h  k o n i  w  
k r a j a c h  E u r o p y .

P o n ie w a ż  s t a d a  p a ń s t w o w e  p o s ia  
d a j ą  z a le d w ie  w y s t a r c z a j ą c ą  i lość  a- 
r a b ó w 1 d l a  i n n y c h  d z ie ln ic  P o lsk i ,  a 
k la c z e  m ie j s c o w e  za  w y j ą t k i e m  g o rą  
c o k r w l s t y c h  d a j ą  d o b r e  i b a r d z o  d o ­
b i e  r e z u l t a t y  ze S zw ed a m i,  p r z e to  tyl 
k o  n i e k tó r e  p u n k t y  k o p u l a c y j n e  są 
o b s a d z o n e  o g ie ra m i  o r i e n t a l n y m i  n a  
W i le ń s z c z y ź n ie .  W o j n a  e u r o p e j s k a ,  
d a j ą c  p o r ó w n a w c z ą  p r ó b ę  z d a tn o ś c i  
r ó ż n y c h  t y p ó w  k o ń s k ic h ,  pod /k reś l i ła  

! o g r o m n ą  p r z e w a g ę  r a s  p i e r w o tn y c h .  
W  c z as ie  w o j n y  m ie r z y n e k  w y k a z a ł  
o lb r z y m ią  p r z y d a t n o ś ć  d la  ce lów  w o j  
s k o w y c h ,  k i e d y  to  w y r ę c z a ł  u s t a j ą c e  
o g r o m n e ,  c i ę ż k ie  n ie m ie c k ie  ikonie, 
c i ą g n ą c  za  n ic h  p o  o k r o p n y c h  d r o  
g a c h  w p r o s t  n i e p r a w d o p o d o b n e  cię 
ża ry .  T o  też K o m is j e  R e m o n to w e  za 
k u p u j ą  m ie r z y n k i ,  ja k o  k o n ie  ju c z n e  
i t a b o r o w e .  I n n y m i  t e d y  o c z a m i  n a l e  
ży  p a t r z e ć  n a  p r z e d s t a w ic i e l a  n a j s t a r  
sze j  p o l s k i e j  r a s y ,  n a  te n  k l e j n o t  n a ­
sze j  z iem i —  te g o  r o d z in n e g o  k o n ia .  
A w ięc  je s t  to  o g r o m n ie  c e n n y  fu n d a  
m e n t  h o d o w l a n y  i s z a le n ie  t a n i  s u r o

na, jak przy praw ie  o k o p o w y c h  Ponie­
w aż k ap u s ia  p a s tew n a  w  p lo n ie  500 q z 1 
h ek ta ra  z ie lonej masy w yc iag a  450  kg, 
tlenku  p o ta su ,  tyleż w a p n a ,  200 kg. azotu 
i 100 kg. kw asu  fo s fo ro w eg o ,  d la f e g o  nie 
należy  ża łow ać  p r z e d  zimą w :'jkszej daw  
ki oborn ik a ,  g d y ż  jesf to  roślina b a rd z o  
żar łoczna ,  p o t r z e b u ją c a  o b f i t e g o  n a w o ż ę  
nia. D o sk o n a le  w ykorzystu je  g n o jó w k ę .  
Prócz obo rn ika  na leży  ieszcze  s tosow ać  
naw ozy  p o m o c n ic z e ,  d a ją c  n a  3— 4 dni 
p rz e d  sa d z e n ie m  k a p u s ty  w  s to su n k u  n a  
1 h ek ta r  ok. 80  k g .  azo tn iaku  21 proc-, 
100 kg. su p e r tom asyn y  30 p roc .  i  300 kg. 
soli p o ta s o w e j  20 p ro c .  W  czas ie  w zrostu  
—  n r j lep ie j  p o  przyjęciu s ię  rozsady  — 
zasilamy ją p o z a  tym salefrzakiem lub  sa 
le trą  w a p n io w ą  w  ilości ok. 150 kg n a  1 
hektat .  K apusta  p a s te w n a  b e z  oborn ika  
winna o lrzym ać p rz e d  s iew em  ma 1 h e k ­
ta r  p o  100 iKg. a z o tn iak u  21 p ro c .  i su p e r
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w ie c  m ie j s c o w y ,  n a  k t ó r y m  należy  
o p r z e ć  h o d o w lę  k r  u ja w ą .  R e sz tk i  ty c h  
c e n n y c h  n ie d o b i tk ó w  w id z i  się  c z ę ś ­
c ie j  w  o k o l i c a c h  G łę b o k ie g o  i P a r a f i a  
n o w a .  N ic  te d y  d z iw n e g o ,  że c o ra z  
c z ę ś c ie j  r o z l e g a j ą  s ię  g ło sy  p r a w d z i ­
w y c h  z n a w c ó w ,  w ie lk ic h  h o d o w c ó w  
i m i ł o ś n ik ó w  k o m ,  a p e l u j ą c y c h  d o  
W ł a d z  M in i s t e r s tw a  R o ln ic tw a ,  r o z ­
m a i t y c h  z w ią z k ó w  h o d o w l a n y c h  o 
k o n ie c z n o ś c i  p o d t r z y m a n i a  i z a c h o ­
w a n i a  c z y s to ś c i  r a s y  m i e r z y n k a .  N a j ­
l e p s z y m  r o z w ią z a n i e m  s p r a w y  b ę d z ie  
z a ło ż en ia  s ta d a  z a r o d o w e g o ,  s k ła d a  
j ą c e g o  się  z z e b r a n e g o  m a t e r i a ł u  czy 
s ty c h  w  ty p ie  k la c z y  i o d p o w ie d n i c h  
o g ie ró w .  C h o w a ją c  t ę  r a s ę  w  s a m e j  
so h ie  i d a  jąc  n a l e ż n e  w a r u n k i  w y c h o  
w u ,  m o ż n a  z duży-m p r a d o p o d o b ic i  
s tw e m  o c z e k iw a ć ,  że  m a s ę  k o n i k a  li­
da  się  s to s u n k o w o  ł a tw o  p o w ię k s z y ć  
b e z  u c i e k a n i a  s ię  d o  p o g r u b ie n iu ,  
gdyż  d u ż o  m o ż e  z d z ia ła ć  r a c jo n a ln y  
w y c h ó w ,  ż y w ie n ie  i u ż y t k o w a n ie .

iP io d u k t  t a k ie g o  w y c h o w u  b ę d z ie  
n a j l e p s z y m  r e p r o d u k t o r e m  d la  o g ó ­
łu  ik laczy m ierzy in lkow atyc l i  d r o b n y c h  
r o ln ik ó w ,  k t ó r z y  p o t r z e b u j ą  zw inne­
go, z d o b r y m i  c h o d a m i ,  s i ln eg o  k o ­
n ia ,  b y  ł a tw ie j  z i e m ię  u p r a w i a ć ,  uczy 
n ić  u p r a w ę  g łę b s z ą  i le p sz a .  W y d a t  
n ą  p o m o c  w  ty m  d z ie le  m o g ą  p r z y ­
n ie ś ć  m a j ą t k i  P a ń s tw o w e ,  Z w iąz k i  
H o d o w la n e ,  G m in y  i S e jm ik i  P o w .

- W i a d o m o  że n a j l e p s z y m  d o s t a w ­
c ą  ź r e b i ą t  j e s t  m a ły  h odoW ca  k t ó r y  
v. d o s k o n a ł y c h  w a r u n k a c h  od cli o-z u 
je  s y s a k a  d o  6— -8 m ie s ię c y .

W y k u p y w a n i e  ź r e b ią t  p o  z n a n y c h  
m a t k a c h  i o g i e r a c h  p o w i n n o  b y ć  lio 
n o r o y  1 m  o b o w ią z k ie m  ty c h  g o s p o d a  
r z y  w ie j s k ic h ,  k t ó r y m  w a r u n k i  p o z ­
w a l a j ą  n a  d a l s z y  w y c h ó w .  T a m  g d d c  
w a r u n k i  n ie  s p r z y j a j ą  n a l e ż y  z a k ł a ­
d a ć  z r e b i ę c i a m i ę  z w ią z k o w ą ,  k t ó r a  
b y  w y c h o w a ł a  te n  c e n n y  m a t e r i a ł  na 
d o s k o n a łe g o  k o n i a  u ż y tk o w e g o

M jr .  R y s z a r d  G a m i e w ie z .

tom asyny  30 proc-, 9 p o s y p o w o  ok. 200 
kg  saletrzaku lub saletry .

P o n iew aż  nasiona  kapusty pas tew n e ;  
są d ro g ie ,  n ie  zasiewa się  jej zwykle 
w p ros t  d o  gruntu , ty lk o  w ysiew a się w  
rozsadn iku  i n a s t ę p n ie  ł lan cu je  się w 
arun t .  Na 200 m e t ró w  kw. rozsadniika wy 
siewa s ię  1 k g  .i o trzym ują  się d o s t a r c z  
ną ilość ro z sa d y  d o  o b s a d z e n ia  j e d n e g o  
hek ta ra .  Sadzić  m ożna  o d  o o cz ą tk u  maja 
d c  p o ło w y  czerw ca. R ozs taw a  rzę d ó w  naj 
o d p o w ie d n ie j s z a  ok. 60  cm., a roślin w 
rzę dach  co  40— 50 cm. Sadzić  należy  w 
d n ie  p o c h m u rn e  lub deszczo w e  Kapusia 
»astewna rośnie  w olno ,  trzeb a  tedy  d o b  

rze  tęp ić  chwasty  p rzez  kilkakrotne wzru 
szen ie  roli w  m ięd zy rzę d z ia rh  motyczką . 
G d y  p o d ro śn ie ,  m ożn a  już w  s ierpniu  o b  
rywać d o ln e  liście, k tó r e  zamierają .  Sprzą 
ta  się k a p u s tę  paś lew. na co dz ień ,  zaszy 
nająć o d  p ierwszych d n i  l i s to p ad a .

Istnieje sze ręg  odimiac 1 apusły  o a s tew  
nej. O statn im i la ty  cieszy s ię  -dużym w zię  
ciem k ap us ta  „m ięs isfo -o ienna ' ' .

D ośw iadczen ia  n iem ieck ie  o ita tn ich  
la t  w ykazują ,  ż e  40 kg. kapusty  pas tew ne j  
ma dia  żyw ien ia  k ró w  m lecznych ró w n o ­
w arto ść  4 0  kg. b u ra k ó w  p a s te w n y c h  Naj 
lepiej 'jest paść ,  o b o k  kaousify p a s tew n e j ,  
buraki p a s te w n e  lo b  bruk iew . Przy s p a ­
saniu Kapusty p a s t e w n e j  ko lo r  mielca jest 
żotty .  D rien na  d a w k a  d la  krow y mlecznej 
w ynosi d o  45  kg- A gr

Kapusia pastewna
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Zakładajmy stawy karpiowe
D o b ry  r o ln ik  m u s i  z a w sz e  i w  k a ż  

d e j  c h w il i  m y ś leć  n a d  ty m ,  a ż e b y  
sw o je  g o s p o d a r s tw o  p o s ta w ić  t a k ,  b y  
m og ło  jak  n a jw ię c e j  p r z y n ie ś ć  m u  do 
c h o d u .  B a rd z o  częs to  z d a r z a  się. a 
z w ła sz c z a  w e  wsi s k o m a s o w a n e j ,  że 
n ie  jeden  g o s p o d a rz  n a r z e k a  n a  p o d ­
m o k ł e  łąk i ,  p a s tw is k a ,  p o p r z e z  k tó re  
p r z e p ły w a  s t r u m ie ń  a lb o  r z e c z k a .  —  
N a d  ty m  n a le ż y  z a t r z y m a ć  się o rze z  
d łu ż s z y  c z a s  i p o m y ś le ć  r o z w a ż a ją c ,  
j a k ą  k o rz y ś ć  w ła ś c ic ie lo m  m o g ą  d a ć  
te  ł ą k i  a lb o  s t ru m ie n ie .  I  w te d y  n a s u  
n ie  się m y ś l  z a k ł a d a n i a  m n ie js z y c h ,  
czy  w ię k s z y c h  s t a w k ó w  w  celu h o d o w  
li w  n ic h  r y b .  W  n a s z y c h  w a r u n k a c h  
s ta w k i  n a j le p i e j  j e s t  o b s a d z a ć  k a r p i a ­
mi,  j e s t  to  r y b a  o s z y b k im  p rz y ro śc ie  
i n a j le p ie j  w y z y s k u j ą c a  b o g a c tw o  p a ­
szy  stawni, a  i z b y t  je j  jes t  ła tw y .

S ta w y  o b s a d z a  się a lb o  r o c z n y m i  
r y b k a m i  (t. zw . n a r y b k ie m ) ,  k tó r y c h  
w a g a  je s t  n a j l e p s z a  25 g r a m .  sz t.  i 
d w u le tn im i  k a r p i a m i  t. zw . k r o c z k a m i  
( w a g a  szt. od  100— 200 g r a m ó w ! .

M a te r ia ł  o b s a d o w y  ( n a r y b e k  k a r ­
pia) n a le ż y  k u p o w a ć  w  k w ie tn iu ,  bo  
w  ty m  m ie s ią c u  jest n a j w y ż s z y  czas , 
b y  s t a w y  z a ry b ić .  P a m i ę t a ć  p r z v  ty m  
należy , że jedynie, k u p n o  o b s a d y  p cw  
nego  p o c h o d z e n i a  z g o s p o d a r s t w a  po 
s ia d a ją c e g o  z d r o w e  r y b y  m o ż e  z a b e z ­
p ieczyć  n a b y w c ę  od  n i e p r z e w id z i a ­
ny ch ,  a  t a k  d o tk l iw y c h  w  n a s tę p s tw ie  
s t ra t .

W ie le  c h o r ó b  p o w s ta j e  pod  w p ły  
Wem d z ia ła n ia  p a s o r z y tó w  z e w n ę t r z ­
n y c h  w y s tę p u ją c y c h  n a  sk ó rz e ,  p ł e t ­
w a c h ,  lu b  s k r z e la c h  r y b y .  O d  w i ę k ­
szości p a s o r z y tó w  s k ó r n y c h  i sk rze lo -  
w y c h  m o ż n a  r y b y  u w o ln ić  p rz e z  w y ­
k ą p a n ie  ic h  w  d w u  i p ó l  p r o c e n to w y m  
r o z tw o rz e  s o ln y m .  R o z tw ó r  t e n  sp o ­
r z ą d z a m y  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o só b :  roz  
p u s z c z a m y  \y 100 l i t r a c h ,  w o d y  2.50 
kg. soli k u c h e n n e j  i k ą p i e m y  w  n im  
ry b y  w  c iągu  15— 20 m in u t .  W y s t r z e  
gać  się n a le ż y  u ż y w a n ia  d o  k ąp ie l i  
n a c z y ń  c y n k o w y c h .  N a j le p ie j  w y k o n y  
Wać to  w  k a d z i a c h  d r e w n ia n y c h ,  lu b  
j a k ic h ś  k o r y ta c h .  S z tu k i  s ła b e  i n ie ­
o d p o w ie d n ie  z g in ą  w p r a w d z ie  w  te j  
kąp ie l i ,  lecz  t y m  n ie  n a le ż y  się p r z e j ­
m o w a ć ,  g d y ż  z p e w n o ś c ią  zg in ę ły b y  
i w  sław ie .

W  z w ią z k u  z o b s a d z e n ie m  s ta w ó w  
w s p o m n ie ć  j e s z c z a  n a leż y ,  żc do  s t a ­
w ó w  n a j k o r z y s tn i e j  w p u s z c z a ć  je d e n  
r o c z n ik  ( n a r y b e k ) .

N ic  m o ż n a  z a le c a ć  t r z y m a n i a  w  
s t a w k a c h  w ie j s k ic h  r y b  d o d a t k o w y c h

np .  s z c z u p a k ó w ,  l in ó w ,  k a r a s i  i  i n ­
n y c h .  L e p ie j  o g r a n ic z y ć  się d o  h o d o w  
li s z y b k o  r o s n ą c e g o  k a r p ia .  J e d y n ie  
w  s ta w a c h  z a s i l a n y c h  w o d ą  r z e c z n ą ,  
z k t ó r ą  m o g ą  się p r z e d o s ta ć  m im o  od 
p o w ie d n ie g o  z a b e z p ie c z e n ia  d o p ły w u  
w o d y  k r a t ą  r y b y  d z ik ie  (okon ik i ,  p ło t  
k i  i  t.  p.) w s k a z a n y m  je s t  ale 
ty lk o  do  o b s a d y  k r o c z k o w e j  w p u ­
śc ić  k i l k a  je d n o le tn ic h  s z c z u p a k ó w ,  
k tó r e  j a k o  r y b y  m ię s o ż e r n e  w y c in a j ą  
r y b ę  d z i k ą  i w  t e n  sposób ,  n ie w y r z ą -  
d z a ją c  s z k o d y  k a r p io m ,  p r z y c z y n i a ­
j ą  się  d o  le p sze g o  w y k o r z y s t a n i a  s t a ­
w u .  D o  s ta w ó w  z n a r y b k i e m  k a r p ia  
a b s o lu tn ie  s z c z u p a k ó w  w p u s z c z a ć  n ie  
na leży .

P o  o b s a d z ie  r y b  t r z e b a  p r o w a d z ić  
d z ie n n ik ,  w  k t ó r y m  n a le ż y  z a p isa ć ,  ile 
s z tu k  o r a z  j a k i  r o c z n ik  k a r p i a  w p u sz  
c z o n o  d o  je d n e g o  lu b  p o sz c z e g ó ln y c h  
s t a w k ó w ,  j a k a  b y ła  w a g a  o g ó ln a  ty c h  
ry b ,  gdz ie  o b s a d a  z o s ta ła  n a b y t a  i w ie  
le za  n i ą  z a p ła c o n o .  N o ta tk i  tfc m o ż n a  
p r o w a d z i ć  w  z w y k ły m  zeszycie ,  p o ­
n ie w a ż  s ą  o n e  b a r d z o  p o ży tec zn e .

O i le  s t a w  je s t  zarośnięty trawą,

r ó ż n y m i  w o d o ro s ta m i ,  to  n a w e t  n ie  
z a c h o d z i  p o t r z e b a  k a r m i e n i a  k a r p i .  
Ż y w ią  się o n e  w ó w c z a s  r o z m a i ty m i  
g lo n a m i  i d r o b n y m i  ż y j ą t k a m i  w o d ­
n y m i.

S tw ie rd z o n e  to  zo s ta ło  w  s ta w ie  
p o ło ż o n y m  w  m a j .  W o r o p a je w o ,  w  
p o w . p o s ta w s k im ,  że d o  s t a w u  w p u sz  
cz o n o  800 k a r p i  ( n a r y b k u )  i n ie  d o k a r  
m ia n o  w  c ią g u  l a t a  a  w  je s ien i ,  p r z y  
[•o łow ie  o k a z a ł y  s ię  p o k a ź n e  r e z u l t a ­
ty, p o n ie w a ż  n i e k tó r e  s z tu k i  d o c h o d z i  
ły  p r a w ie  d o  t r z e c h  k g

Jeże li  r y b y  m a j ą  b y ć  d o k a r m i a n e  
w  o k res ie  le tn im  ł u b in e m  lu b  i n n ą  p a  
szą,  to  s ta w  m u s i  p o s i a d a ć  czys te  d n o  
i tw a r d e ,  w  p r z e c i w n y m  r a z ie  w  b lol 
n i s ty m  d n ie  k a r p i e  z i a r n a  ł u b i n u  nie 
z n a jd ą .

P r z y  m a ły c h  s t a w k a c h  n ie  m o ż n a  
d o r a d z a ć  d łn g ie g o  p r z e t r z y m y w a n i a  
r y b  w  s ta w ie  z o b a w y ,  że p r z e m a r z n ą .  
Z a le w a ć  s ta w  n a le ż y  n a  w io sn ę ,  gdy 
d n o  o d ta je .

E u g e n i u s z  Ł a s l o w s k i .

M yszki,  p o w .  p o s ta w s k i .

M łode  niedźwiadki w zbudzone  ze  snu zimowego zabawiaję się na murawie og
rodu  zoologicznego  w Londynie.

P o  k o n fe re n c ji
to k a r s k ie j

W  ub. ty g o d n iu  o d b y ła  się w Izb ie  
R o ln icz e j  k o n f e r e n c j a  w  s p r a w a c h  
ł ą k a r s t w a  i z a g o s p o d a r o w a n i a  o s u ­
s z o n y c h  k o m p le k s ó w  b a g i e n n y c h .  W  
k o n f e r e n c j i  w z ię l i  u d z i a ł  p r z e d s t a w i  
c ie le  m in . ,  w ła d z  w o js k o w y c h ,  w o j e ­
w ó d z k ic h  i  I z b y  Roln icze j .

P o r u s z a n o  i n a ś w ie t l a n o  sz e reg  
g o s p o d a r c z o  d o n io s ły c h  s p r a w  z w ią ­
z a n y c h  z t ą k a r s t w e m  i g o s p o d a r k ą  
h o d o w la n ą .  Z r a d o ś c ią  też n a le ż y  
s tw ie rd z ić ,  iż u z n a n o  za  k o n ie c z n e  
w z m ó c  a k t y w n o ś ć  w  k i e r u n k u  r a c j o ­
n a ln e g o  z a g o s p o d a r o w a n i a  o s u s z o ­
n y c h  b a g i e n  —  o c o  ty lo k r o tn i e  p r z y  
r ó ż n y c h  o k a z j a c h  w o ła l i ś m y  N ależy  
więc ty lk o  życ zy ć ,  a b y  p o w z ię te  p o ­
s t a n o w ie n i a  z n a la z ły  sw ó j  w y ra z  w 
k o n k r e t n y c h  p r a c a c h  r e a l i z a c y jn y c h  
w  ty m  k i e r u n k u .  S ą  n a w e t  ju ż  p e w ­
n e  p o d s t a w y  a b y  w ie rz y ć ,  że p r a c e  te 
p ó jd ą  s z y b k o  i p o  j a k  n a j l e p s z e j  d r o ­
dze. U m a c n ia ć  w  ty m  p r z e ś w i a d c z e ­
n iu  m o ż e  f a k t  o s ta te c z n e g o  z d e c y d o ­
w a n ia  się n a  z a g o s p o d a r o w a n i e  o k o ­
ło  3 tys. h a  b a g i e n  s p ó łk i  b r a s ła w -  
s k ie j  —  k o s z te m  300  tys .  zł, co  p o ­
zw o li  n a  z a t r u d n i e n i e  ju ż  w  ty m  s e ­
z o n ie  300 r o b o t n i k ó w  n ie  l ic z ą c  o k o ­
lic z n e j  lu d n o śc i .

S p r a w n e  w ięc  w y k o n a n i e  p o w z ię ­
ty c h  d e c y z y j  na  k o n f e r e n c j i  ł ą k a r -  
sk ie j ,  z a ch ę c i  r o ln ik ó w  do  śc iś le jsz e j  
w s p ó ł p r a c y  z I z b ą  R o ln .  i u m o c n i  
p r z e k o n a n i e  o p o t r z e b ie  u m ie j ę tn e g o  
sz e re g o w a n ia  h i e r a r c h i i  p o t r z e b  r o l ­
n ic z y c h  p r z e z  t ą  C e n t r a ln ą  in s t y tu c j ę  
ro ln ic zą .

P r z y  u m i e j ę t n y m  r o z p r o w a d z e n i u  
kredy tów - i u ję c iu  c a łe j  a k c j i  p la n o -  
w o  u d a  się n ie z a w o d n i e  T d n e  R oln .  
z m ie n ić  n a  le p sz e  d o t y c h c z a s o w y  n o  
g lą d  r o l n i k ó w  n a  c a ło k s z t a ł t  p r o w a ­
d z o n y c h  r o b ó t  m e l i o r a c y j n y c h .

N n W n y  d l *  r o l n i k ó w

Nigdzie może, ludzie nie są tak  spragnie­
ni nowin }a'k w łaśnie na wsi. Gazety p rzy ­
chodzą zwykle z opóźnieniem i co naiważ- 
uiejsze nie zawsze znajdzie się czas, szezs- 
gótniej teraz, gdy roiboity polne są w całej 
pełni, na 5ch przeczytanie. Dlatego też roi- 
nik słueha chciwie w szystkich nowin, o k tó ­
rych dostarczeniu myśli przede wszystkim 
radio.

Pierw sze audycje pt. „Nowiny ze świata 
nadane zostaną w  niedzielę dnia 24 bm. o 
godz. 8,45 w opracow aniu  p. K azim ierza P lu  • 
..'.ńskiego, ro ln ika, k tó ry  poruszy w niej 
w szystkie najw ażniejsze zdarzenia, interesu 
je.ee jak  najszerszy ogół rolników .

Jak Pietruk pastuch 
wieś swojij wzbogacił

(ciąg dalszy).

T o m a s z  inie m ó g ł  się  n a d z i w i ć  z m ia  
u je ,  j a k a  z a s z ła  w  w io sc e .  Co c h w i l a  
p i  zy is taw ał i p r z e c i e r a ł  o c z y ,  g d y ż  n ie  
b y ł  p e w ie n ,  s e n  to  c z y  j a w a .  T y m c z a  
s e m  K a z im ie r z  p r o w a d z i ł  go  d a le j ,  
p o k a z u j ą c  c o r a z  n o w e  c u d a .

O t o  p i ę k n y  i  o b s z e r n y  b u d y n e k  z 
dużymli o k n a m i ,  j a k i e g o  b y  s ię  ż a d n e  
P o r z ą d n e  m i a s t e c z k o  n i e  p o w s t y d z i ­
ło. K to  w  n i m  m i e s z k a ?  Gzy to  m o ż e  
P k ł r u i k  t a k i  p a ł a c  s o b ie  p o s t a w i ł ?  
Nie, t o  D o m  L u d o w y ,  z o b s z e r n ą  s a l ą  
do  t a ń c a  i  św ie t l ic ą ,  z a o p a t r z o n ą  w  
c z a s o p i s m a  i k s ią ż k i .  S t a r z y  !i m ło d z i  
s p ę d z a j ą  t u  k a ż d ą  w o l n ą  c h w i l ę  n a  
c z y ta n iu  i s ł u c h a n i u  r a d i a .  Co t y ­
d z i e ń  o d b y w a j ą  się  o g ó ln e  z e b r a n ia ,  
ha k t ó r y c h  w y g ła s z a n e  s ą  p o g a d a n k i  
b ib  odczyty :  z p r z e z r o c z a m i .  W  o s o b  
Cym  lo k a l u  m ie s z c z ą  się  b i u r a  m ie j s  
c o w y c h  o r g a n iz a c y j .  T u t a j  z a p a d a j ą  
d e c y z je  o d a l s z e j  p r a c y  n a d  p o d n i e ­
c e n i e m  k u l t u r a l n y m  i g o s p o d a r c z y m

wsi, t u  s ię  r o d z ą  n o w e  p r o j e k t y  z  e- 
r. o r g ią  p ó ź n i e j  w  c z y n  w c ie la n e .  W  
b e z p o ś r e d n im  s ą s ie d z tw ie  D o m u  L u d o  
w e g o  w z n o s i  s ię  n o w a  b u d o w la  je sz  
cze  w ię k s z a ,  je szcze  b a r d z i e j  o k a z a ł a .  
T o  ju ż  n i e  d w ó r ,  le c z  p r a w d z i w y  p a ­
ła c  k s ią ż ę c y .  T u  s ię  m ie ś c i  s p ó łd z ie l ­
n ia  r o l n i c z o - h a n d l o w a ,  k t ó r a  t r o s z c z y  
sic  o  n a j k o r z y s t n i e j s z y  z b y t  p ło d ó w  
r o l n y c h  s w y c h  c z ł o n k ó w  i o z a o p a ­
t r z e n ie  i c h  w  n i e z b ę d n e  ś r o d k i  p r o ­
d u k c j i ;  w  l o k a l u  s ą s i e d n i e j  s p ó łd z ie l ­
n i  s p o ż y w c ó w  k a ż d y  m o ż e  się  z a o p a  
ł r z y ć  w  a r t y k u ł y  p i e r w s z e j  p o t r z e b y .  
S p ó łd z ie ln ia  k r e d y t o w a  ł .  zw . „ K a s a  
S t e f c z y k a “ d b a  o k r e d y t  d la  s w y c h  
c z ło n k ó w .  'Na t y m  j e d n a k  n i e  k o n ie c .  
O to  n a p r z e c i w k o  w z n o s i  s ię  o k a z a ły  
m u r o w a n y  b u d y n e k  s z k o ły  p o w s z e c h  
tie j  s i e d m i o k l a s o w e j ,  iz k t ó r e g o  w ł a ś ­
n ie  w y s y p a ł a  się  n a  d r o g ę  g r o m a d k a  
d z i e c ia k ó w .  T o m a s z  n a  ic h  w id o k  
k r z y k n ą ł  ,z p o d z i w u .  T o  n ie  b y ł y  te  
s a m e  c o  s p r z e d  d z ie s ię c iu  l a ty  dz iec i  
—  u m o r u s a n e ,  b la d e ,  p r z e z  c a ły  r o k  
n i e m a l  b o s e ,  o b d a r t e  i  z a w s z e  g ło d ­
ne. P o l i c z k i  t y c h  dz iec i ,  k t ó r e  w id z i a ł  
p r z e d  s o b ą ,  b y ły  z a r u m i e n i o n e ,  o cz y  
s k r z y ły  s ię  r a d o ś c i ą  i p e ł n i ą  ży c ia ,  
u b r a n k a  n a  n i c h  p o r z ą d n e  i c a łe ,  n a

n o g a c h  b u c ik i .
A t a m  d a l e j ,  cóż  z n o w u  za  b u d y n ­

k i?  R o b ią  w r a ż e n i e  w ie lk ie j  z a g r o d y  
\v ie jsk ie j ,  a lb o  m a j ą t k u .  T o  s z k o ła  
r o l n i c z o - h o d o w l a n a ,  w  k t ó r e j  k s z t a ł ­
cą  się  s y n o w i e  i  c ó r k i  g o s p o d a r z y  —- 
k u ź n i a  m ł o d y c h  s i ł  d o  p r a c y  n a  o jc z y  
s iy m  z a g o n ie .

A w s z y s tk o  to ,  t e  s z k o ły  i  s p ó ł ­
d z ie ln ie ,  te  d o m y  i  r o z r z u c o n y  h e n  
d o k o ła  z a g r o d y  w ie j s k ie  ł ą c z y  i  c e ­
m e n t u j e  w  j e d n o  —  s t r z e l i s t a  w ie ż a  
s t a r e g o  k o ś c ió łk a .  W s z y s t k o  t u  b y ło  
n o w e  i św ie ż e ,  b o  n a w e t  g r u n t y  i ł ą ­
k i ,  c h o ć  t e  s a m e  co  d a w n i e j ,  t c h n ę ł y  
j a k ą ś  n o w ą ,  o ż y w c z ą  s iłą ,  le cz  o n  j e ­
d e n  —  k o ś c i ó ł  w ie j s k i  s t a ł  po  s t a r e ­
m u ,  w  t y m  s a m y m  m i e j s c u  i w c a le  
się  n i e  z m ie n i ł .  W  t y m  k o ś c ie l e  p r z e d  
l a ty  m o d l i ł  s ię  T o m a s z  i K a z im ie r z  j a  
k o  m a łe  d z iec i ,  w  t y m  k o ś c i e l e  b ę d ą  
s 'ę  m o d l i ł y  i c h  w n u k i  i p r a w n u k i ,  b o  
ży c ie  j e s t  z m ie n n e  i  id z ie  c ią g le  n a  
p r z ó d .  J e d n a  t y l k o  t ę s k n o t a  d o  te g o  
cc  j e s t  l e p sz e ,  w z n io ś le j s z e ,  n i g d y  się 
w  d u s z y  l u d z k ie j  n i e  z m ie n i .

T a k i e  m y ś l i  m i a ł  T o m a s z  w  g ło  
w ie ,  c h o ć  s ię  n i m i  n i e  d z i e l i ł  ze  s w y m  
to w a r z y s z e m ,  g d y  o b o ie  zb l iża l i  s ię  
d o  z a g r o d y  P i e t r u k  a. J a k o ż  w k r ó t c e

s a m  g o s p o d a r z  w y s z e d ł  n a  ic h  s p o t ­
k a n i e .  N ie  b y ł  t o  ju ż  t e n  s a m  P i e t r u k ,  
k t ó r y  w  p o d a r t e j  k o s z u l in ie  o p u s z c z a ł  
s w o j ą  w ie ś ,  p a r t y  ż ą d z ą  p o z n a n i a  d a ­
l e k ic h  k r a j ó w ,  a n i  te ż  t e n ,  k t ó r y  w r ó  
c i ł  p r z e d  d z i e w ię c iu  l a ty  d o  w s i  z n ie  
p o h a m o w a n ą  ż ą d z ą  p r z e k s z t a ł c e n i a  
j e j  n a  o b r a z  i p o d o b i e ń s t w o  p o z n a ­
n e j  t a m  r z e c z y w is to ś c i .

B y ł  t o  w  si le  w i e k u  m ę ż c z y z n a ,  
r o s ły  i  b a r c z y s ty .  M u s k u l a r n e  r a m i o  
n a  i  t w a r d e  d ło n ie  w s k a z y w a ły ,  że 
ten  c z ło w ie k  j a k  d a w n i e j  ż y je  z p r a  
c y  r ą k  w ła s n y c h .  P o  c a ły m  z a c h o w a ­
n iu  s i ę  m o ż n a  b y ło  w n o s ić ,  że n i e  m a  
n ic  w  isobie z p y c h y .

D łu g ie  i r o z c z u la j ą c e  b y ło  p o w i t a  
n ie  d w ó c h  s t a r y c h  z n a  jo m y c h .  P i ę t r u  
t a i  T o m a s z a .  K ie d y  się  w  k o ń c u  n a -  
ś c i s k a l i  i n a c ie s z y l i  s o b ą  i  k i e d y  z n a  
leźli  s ię  w  c z y s te j  i ś w a t ł e j  iz b ie ,  T o  
m a s z  n i e  w y t r z y m a ł  i w y k r z y k n ą ł :  
Co s ię  t u  z w a m i  s t a ło ?  P r z e c ie ż  w s i  
r o d z o n e j  p o z n a ć  n ie  m o g ę .  J a k ż e ś e ie  
to  w s z y s tk o  u r z ą d z i l i ?

—  Z a ra z ,  n i e c h n o  n a m  ty lk o  ż o ­
n a  c o ś  o r z e ź w ia j ą c e g o  d o  w y p ic i a  
p r z y n ie s i e  -— o d p o w ie d z i a ł  P i e t r u k .  
v ' K op.

(D. c. n .) .
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P o d  r J< kc |q a r . harFU K o ła c z y ń s M e ]

Co trzeba wjedzieć, aby unik»ą£ chorób przewodu pokarmowego?
(Ciąg dalszy),

S p o r z ą d z a n e  z r o z m a i ty c h  k r u p  
k asze  i z u p y  są  n a  ogól le k k o s t r a w n e .  
O w s ia n k ę  i k a s z ę  g r y c z a n ą  s to s u je  się 
c h ę tn ie  w  p r z y p a d k a c h  s k ło n n o ś c i  do 
z a p a r c i a  s to lca ,  r y ż  i m a n n ę  —  p r z y  
b ie g u n k a c h .  N a j le p s z y m  p r o d u k te m  
m ą c z n y m  je s t  cl i leb  i b u łk a .  R a c jo n a l  
n y m  je s t  j a d a ć  p ie c z y w o  n ie  ty lk o  z 
p sz e n n e j  m ą k i ,  lećz; leż i z ż y tn ie j  
(clileb p y t lo w y ,  S to ło w i ,  n a łę c z o w sk i) .  
N a to m ia s t  t a k  z w a n y  „ c z a r n y *  czyli 
ży tn i  r o z o w y  clileb, n a  ogó ł b a r d z o  
k o r z y s tn y  d la  z d ro w ia ,  z n o s z ą  j e d n a k  
nie w sz y s c y  je d n a k o w o :  u  o : |>hn ików , 
s k ło n n y c h  d o  z a b u r z e ń  ż o łą d k o w y c h ,  
p o w o d u je  o n  n ie ra z  do leg liw ośc i .

O ile chocki i o  s łodycze ,  to  n a  p i e r w ­
s z y m  m ie j s c u  n a le ż y  u m ie śc ić  k o n f i ­
tu r y  i n a t u r a l n y  m iód .  U ż y w a n ie  
c u k r u  w  ilości n ie p rz e s a d n e j  je s t  p o ­
ży te  'zne. S ło d k ie  i t łu s te  c ia s ta  n ią  
n a le ż ą  d o  p o k a r m u  zd ro w eg o .

O s ta tn io  w  n a u c e  o o d ż y w ia n iu  
n ie s ły c h a n ie  w a ż n e  z n a c z e n ie  zd o b y ła  
w ie d z a  o ta k  z w a n y c h  w i ta m in a c h .  
W i t a m i n y  —  są to  p e w n e  su b s ta n c je ,  
z a w a r t e  w n ie k tó r y c h  p r o d u k t a c h  po 
k a r m o w y c h ,  a  o d g r y w a ją c e  d o n io s łą  
ro lę  w  n a jw a ż n i e j s z y c h  p r o c e s a c h  
p r z e m ia n }  m a te r i i ,  życ ia  i r o z w o ju  w 
u s t r o j u  l u d z k im .  B r a k  lu b  n ie d o s la  
te c z n a  i lo ść  ty c h  s u b s t a n c y j  m o ż e  
s p o w o d o w a ć  p o w a ż n e  c h o r o b y  (np. 
k r z y w ic a  u jiz ieci,  k tó r e  się octaywia 
j ą  m le k ie m ,  p o z b a w io n y m  w i ta m in ,  
gn i le c  czy li  s z k o r b u t  u  lu d z i ,^ ż y w i ą ­
cych  się p o k a r m e m ,  p o z b a w io n y m  
w i ta m in ,  z a w a r ty c h  w  św ie ż y c h  j a ­
r z y n a c h ,  j a g o d a c h  i o w o c a c h ) ; n a to  
m ia s t  z d u m ie w a ją c ą  p o p r a w ę  w 
Lvch c h o r o b a c h  s p r o w a d z a  d o d a n ą ?  
do  p o ż y w ie n ia  c h o r y c h  n a w e t  n ie d u  
życii i lości p r o d u k tó w ,  o b f i t  i ją c y c h  
w  w i ta m in y .  D o ty c h  p r o d u k t ó w  z a ­
l ic z a m y  r y b i  t r a n  B e k s t r a k t  s łodow y , 
św ieże  j a j a ,  m le k o  su ro w e ,  spoży te  
w k r ó tc e  po u d o je n iu  k r o w y .

N a jw ię k s z e  z n a c z e n ie  sp o ś ró d  p ro  
d u k tó w ,  z a w ie r a j ą c y c h  w i ta m in y ,  po  
s i a d a j ą  ow oce ,  j a g o d y  i j a r z y n y  w 
s ta n ie  n ie g o to w a n y m  i n ie z b y t  d łu g o  
p r z e c h o w y w a n e .  J e d n j  in  z n a jc e n n ie j  
szyc li  p r o d u k t ó w  p o d  ty m  w zg lę d em  
są  c y t r y n y  i p o m a r a ń c z e ,  lecz n i e m ­
n ie j  w a r to ś c io w e  o k a z u j ą  się i r o s n ą ­
ce w  n a s z y m  k l im a c ie  p o m id o r y  k t ó ­
re  n a le ż y  sp o ż y w a ć ,  o b m y w a j ą c  p rz e  
g o to w a n ą  i o s tu d z o n ą  w o d ą ;  d o b r e  śą- 
z r e sz tą  i in n e  o w o ce  i |ag o d y ,  z w ła s z ­
cz a  z ie lo n e  j a r z y n y  (sa ła ta )  i r o z p o ­
w s z e c h n io n a  u  n a s  t a k  z w a n a  „k iszo-  
n a “ k a p u s t a ;  ta o s ta tn ia  j e d n a k  -z za 
s t rz e ż e n ie m ,  że je s t  u m ie ję tn ie  p r z y ­
rz ą d z o n a ,  w  o d p o w ie d n im  m ie js c u  
(p iw n ic a  etc.) p r z e c h o w j  w a n a  i że 
n ie  z a w ie r a  s z k o d l iw y c h  d o m ie sz e k ,  
j a k  np.  oeel (n a lo m i ist d o p u sz c z a ln e  
są  d o m ie sz k i  c u k r u  i j a g ó d  ż u r a w i n o ­
w y ch )  ; o cz y w iśc ie  n a  ta k ie  z a le t"  ki 
sz o n e j  k a p u s t y  n io ż n a  z p e w n o ś c ią  l i ­
czyć  ty lk o  w  ra z ie  p r z y r z ą d z e n ia  je j  
w  d o m u .  w  ra z ie  zaś  k u p o w a n iu  w 
sk łon ie  n a le ż y  p r z e k o n a ć  się o jej j a ­
kości.  W a r l o  z a z n a c z y ć ,  że w  n ie k tó  
r y c h  c h o r o b a c h  p r z e w o d u  p o k a r m o ­
wego, k ieds  b y w a  źle z n o s z o n a  k iszo­
n a  k a p u s t a  z p o w o d u  je j  zl itej k o n ­
sy s ten c j i ,  m o ż n a  j e d n a k  w y k o rz y s ta ć  
je  p o ż y te c z n e  d z ia ła n ie ,  u ż y w a ją c  
p ły n n e g o  so k u  tego  p r o d u k tu .

Co d o  m le k a ,  to  n ie s te ty  w  m ias-  
u ich  u ż y w a n ie  n i e p a r z im e g o  je s l  n ic

w s k a z a n e  ze w z g lę d u  n a  n ie b e z p ie ­
cz e ń s tw o  z a k a ż a n i a  się  c h o r o b a m i  in  
f e k c y jn y m i ;  w  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  nić 
z b ę d n e  w o b e c  tego g o to w a n ie  m le k a  
n ie  p o w in n o  t r w a ć  d łu ż e j  o d  5 Sn. (po 
ro z p o c z ę c iu  w r z e n i a ) . W e d łu g  n o w ­
sz y ch  Igi d a ń  jftgt n a j h a r d z i e j  ce lo w y m  
d o p r o w a d z e n ie  c z asu  g o to w a n ia  m le  
k a  do  m o ż l iw e g o  m i n i m u m ;  lo  m i n i ­
m u m  d la  n i e m o w lą t  i m ło d s z y c h  dzie 
ci w y n o s i  3 m in , ,  gdyż  ty le  c z a s u  t r z e  
bhj a b y  z a b ić  z a r o d k i  g ru ź l icy ,  b a r ­
dzie j  o p o r n e  n a  w y s o k ą  t e m p e r a t u r ę ;  
d la  s ta r s z y c h  dziec i i d la  d o r o s ły c h  
k tó r y c h  ż o łą d e k  ju ż  s a m  ijesl wT s tan ie  
n iszczyć  z a r o d n ik i  b a k t e r y j ,  cz as  h-n 
m o ż e  u lec  je szc ze  d a l s z e m u  s k r ó c e ­
n iu  (1— 2 m in .) .  P r z y  ty m  n a l e ż y  p rze  
s t r r ć g a ć  n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k ó w .  1V  
g o to w a ć  m le k o  w  n a c z y n i u  z p o k r y w  
kS[ a b y  sz y b c ie j  o s ią g n ę ło  te in p e r a t .  
w rz e n ia  i a b y  m n i e j  s t y k a ł o  się  z .poi 
w ie t rzen i ,  k tó r e  je  u t l e n ia  i p o z b a w ić  
nrz.ez to w i t a m i n  i 2) p o  p r z e g o to w a ć  
n-iii należy-' szvhć ie j
• 's tudz ić ,  n ie  s t a w ia j ą c  j e d n a k  n a  1 
Że r ó w n ie ż  i w y s o k o ś ć  t e m p e r a t u r y  
do  k tó r e j  o g r z e w a  się m le k o ,  o d g r y ­
wał w y b i tn ą  ro lę  w  sp raw ne u t r z y m a ­
n ia  w  m le k u  w i ta m in ,  d o w o d z i  fa k t ,  
z a o b s e r w o w a n y  p fż e z  d r a  E s s e r a  w  
m ieśc ie  B o n n ,  w  r. 1908: o tóż  n a  ta k  
z w a n ą  c h o r o b ę  B ą r lo w b i .  k t ó r a  o b e c ­
n ie u z n a w a n ą  jest za  s z k o r b u t  w ie k u  
d z ie o ę o e g o ,  z a p a d a  tu  z n a c z n a j  ilość 
dzieci,  k a r m i o n y c h  d o s k o n a ły m  z d a ­
w a ło b y  sie m le k ie m  z m ie js k ie j  f e r ­
m y  m le cz n e j .  D o c h o d z e n ie  j e d n a k  wrv 
kiwlo, że sp o só b  w y j a ł a w i a n i a '  tego  
m le k  i p o le g a ł  n a  o g r z e w a n iu  do  tern 
p e r n lu r y  102° C , w ysLarczyło  z a m i e ­

n ić  p o w y ż s z y  sp o só b  n a  i n n y ;  p rz y  
k tó r y m  m le k o  o g rz e w a ło  się  d o  t e m ­
p e r a t u r y  n iższe j ,  b o  ty lk o  96°, a b y  o d ­
r a z u  u s ta ły * z a p a d a n ia  d z iec i  n a  c h o ­
ro b ę  B u r lo w ‘a. W i d z im y  więc, że zwy 
k łe  g o to w a n ie  m le k a ,  p r z y  k tó r y m  
o s ią g a  o n o  t e m p e r a t u r ę  o k o ło  100° C, 
n ie  je s t  i d e a ln y m  sp o s o b e m  w y j a ł a ­
w ian ia ,  ‘g d y ż  w p r a w d z ie  m le k o  zos ta-  

!je is to tn i^  w y ja ło w io n e ,  lecz t r a c i  p r z y  
ty m  z b y t  d u ż o  w i ta m in ,  a  b y ć  m oże  
i w  in n y c h  k i e r u n k a c h  s ta je  się  m n ie j  
w ar to śc iow e^ .  M a to  szczegó ln ie  wdel- 
k ie  zn a cz en ie ,  o i le  ch o d z i  o  m a łe  
dzieci,  k tó r y c h  p o ż y w ie n ie  s k ł a d a  się 
p r a w ie  w ;yłącznie z m le k a .  T o  też  s to ­
s u ją  się w  p r a k t y c e  dz iec ięce j  s p e c ­
ja ln e  sn o so h y ,  m a j ą c e  n a  c e lu  d o p r o ­
w a d z e n ie  t e m p e r a t u r y  m le k a  do  p o ­
ż ą d a n e j  -wysokości, j a k  np .  o g r z e w a ­
nie b u te le k  m le k a  w  n a c z y n i u  z w o ­
dą.  W  lwektói-ych in s ty tu c j a c h ,  m a j ą ­
c y c h  do  c z y n ie n ia  z p r z y r z ą d z a n i e m  
m le k a  d la  dziec i n a  w ię k s z ą  ska lę ,  
s k o n s t r u o w a n o  w  ty m  ce lu  o d p o w ie d ­
n ie  a p a r a t y .  T a k i  a p a r a t  •—  b a r d z o  
t r a f n ie  p o m v ś ln n v  —  f u n k c jo n u j e  w  
W i le ń s k im  O ś r o d k u  Z d ro w ia ,  p r z y  ul. 
WieJk-iej.

N ie r a z  p u b l i c z n o ś ć  z a d a j e  l e k a ­
rz o w i  p y ta n i e ;  czy  n ie  m o ż e  te n  lu b  
'u r n  p o k a r m  (w ó d k a ,  s ło d y c ze ,  m i ę ­
so, k o n s e r w y  itd.) -wywołać lo lu b  i n ­
ne  s c h o r z e n i e  ( k a t a r  ż o ł ą d k a ,  z a p a ­
le n ie  ś le p e j  k i s z k i  i td .) .  T a k i e  p o s t a ­
w ie n ie  p y t a n i a  m o ż e  b y ć  u w a ż a n e ' po 
n i e k ą d  za  s łu s z n e  w y łą c z n ie  w  s to ­
s u n k u  do  n ie k tó rn c .h  ty lk o  s t a n ó w  

•choH yboiw cli ;  n a p r z y k ł a d  m o ż n a  po- 
wyed>ieć, że n a d m i e r n e  u ż y w a n ie  I ta ­
ka  o - l u b  r y ż u  m o ż e  s p o w o d o w a ć  za-
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d o  19 m a j a  o d b y w a j ą  s ię  tzw7. D n i  
P r z e c iw g r u ź l i c z e .  .Test to  o k r e s  c z a s u ,  
w k t ó r y m  o g r u ź l i c y  w ię c e j  s ię  m ó w i  
i p isz e ,  a  to  w  c e lu  z a z n a j o m i e n i a  
w s z y s tk ic h  z t ą  s t r a s z n ą  k l ę s k a  sp o le  
c z n ą ,  zw r ó c e n ia  n a  n i ą  u w a g i  i ł a tw ie j  
s z rg o  z e ią g n ię e ia  f u n d u s z ó w .  B o w ie m  
z b ie r a n ie  p ie n ię d z y  n a  w a l k ę  z g r u ź ­
l ic ą  to  d r u g i  ce l  „D nićh Z n a n e  s ą  n a l e p  
k i  i z n a c z k i ,  sp rz e d a w a n ie  co  r o k u  z 
K r z y ż e m  P r z e c iw g r u ź l i c z y m  o p o d ­
w ó j n e j  p o p r z e c z n e j  b e lce .  I  dz iś  Po l 
d i i  Z w ią z e k  P r z e c iw g r u ź l i c z y  r o z s y ­
p ie  ]e p o  c a ł y m  k r a m .  O d b ę d ą  się  
z b i ó r k i ,  k w e s t y  u l ic z n e ,  lo te r ie ,  p r z e d  
s ł a w ie n i a .

P r z o d o w n i c e  Z d r o w ia !  P o w i a t  wi 
l e ń s k o - t r o e k i  m u s i  b y ć  p i e r w s z y m  ze 
w s z y s tk ie  i p o w ia tó w ' w  P o lsce .  W a s  
j e s t  t a k  w ie le .  U r z ą d z a jc ie  p r z e d s t a ­
w ie ń  iaj i z a b a w y  n a  t e n  cel.  G m in a  rzo 
s ż a ń s k a  ju ż  o m r a  p o m y ś l a ł a .  W  n a j  
b l i ż s z ą  s o b o tę  o d b ę d z ie  s ię  z a b a w a  w  
t a l i  p a r a f i a l n e ; P i ę k n e  d r u k o w a n e  
z a p r o s z e n i a  j u ż  r o z e s ła n o .  P o d p i s a ­
n e  —  P r z o d o w n i c e  Z d ro w ia .  C óż  n a  
t o  i n n e  g m in y ?  S o le c z n ik i !  T u r g i e le ,

R u d z is z k i ,  N i e m  n c z y n .  O lk ie n ik i ,  
M e jsz a g o ła ,  W o r n i a n y !  C z e k a m y  W a  
s z y c h  p o m y s ł ó w  i W a s z e j  p r a c y .  K a ż  
d a  z p r z o d o w n i c  p o w i n n a  u r z ą d z i ć  
p o g a d a n k ę  w  s w o je j  s z k o le  —  w y r ę ­
czyć  w  t y m  n a u c z y c i e l a .  M u s i  w y g ło  
s ic  o d c z y t  i d l a  d o r o s ły c h .  D o b r z e  b y  
ło b y  z a p r o s i ć  m u z y k a n t ó w 7 —  w7s z a k  
to  z ie lo n y  k a r n a w a ł .  M u z y k a  i t a ń c e  
z w a b i ą  lu d z i .  N ie c h  p r z y j d ą  s ię  z a b a -  
w ić  i p r z y  t e j  o k a z j i  p o s ł u c h a j ą  o 
w o jn i e  j a k ą  w y p o w i a d a c i e  n ie g a s n ą -  
c e j  u  n a s  z a r a z i e ,  n ie c h  p r z y ł ą c z ą  s ię  
d o  t e j  w o jn y ,  z ło ż ą  c h o ć  p o  p a r ę  g r o  
szy .

K a ż d y  so ł ty s  m a  n a l e p k i  p r z e c iw  
g r u ź l i c z e  d o  r o z s p r z e d a ż y .  P o m ó ż c ie  
i i i i  w  ty m ,  n a m ó w c i e  w ła ś c ic ie l i  sk le  
pówr czy  m l e c z a r ń  a b y  d o  r a c h u n k ó w  
t a k i e  z n a c z k i  d o le p ia l i .  U r z ą d z a j c i e  
p r z e d s ta w  ie n ia ,  c z y  lo te i  ,c, w k t ó ­
r y c h  z a m ia s t  b i le tów 7 b y ły b y  n a l e p k i .

P r z o d o w n i c e  Z d r o w ia !  W a s z y m  
o b o w ią z k ie m  je s t  w z ią ć  u d z i a ł  w  p r a  
ey T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e g o  n a  w s i  je s te  
śe ie  p o s ła m i .

C a ły  k r a j  p a t r z y  n a  W a s !
D o  w y śc ig u !

Popierajcie dni Przeciwgruźlicze

p a r c ie  s to lca ,  a d u ż e  i lo śc i  m l e k a  zs ia  
d łego ,  s r o w y c h  j a r z y n  i o w o c ó w  —• 
b ie g u n k ę .  L e c z  z a s a d n ic z o  j e s t  to  p o ­
s t a w ie n i e  k w e s t i i  n i e t r a f n e ;  i s to tn ie  
le n  s a m  s z k o d l iw y  c z y n n ik  p o k a r m o ­
w y  m o ż e  w y w o ła ć  u  r o ż n y c h  o s o b n i ­
ków7 a lb o  w  r ó ż n y c h  o k r e s a c h  c z a s u  
r ó ż n e  chojrobp , w7 z a le ż n o śc i  od  u s p o ­
s o b ie n ia  i i-Mjrych o k o l ic z n o ś c i ;  n p  
sp o ż y c jp  z e p s u ty c h  k o n s e rw 7 moZe spo  
w o d o w a ć  i o s t r y  k a t a r  ż o ł ą d k a  i k i ­
s zek ,  i z a p a l e n ie  w o r e c z k a  żó łc iow e  
go lu b  też w7ą t r o b y ,  i o s t r e  z a p a l e n ie  
ś le p e j  k i s z k i  itd .  Z aś s y s t e m a ty c z n ie  
p o w t a r z a j ą c e  się  w yykroczenia d ie to  
ty c z n e  m o g ą  p r z y c z y n ić  się d o  p o w ­
s t a n i a  ty c h ż e  c h o r ó b  w  p o s ta c i  h a r ­
d z ie j  p r z e w le k łe j .  D la te g o  też, o ile 
w a ż n y m  jest o r i e n t o w a n ie  się w s z c / e  
g ó ła c h  d ie ly  w  c h o r o b ie  już i s t n i e j ą ­
cej,  o ty le  je szc ze  h a r d z i e j  i s t o tn a  do  
kla-ckiit* z n a jo m o ś ć  o g ó l n j c h  z a sa d  
d ie ty  i h ig i e n y  o d ż y w ia n ia  d la  ludz i ,  
p o s i a d a j ą c y c h  z d r o w e  n a r z ą d y  t r a ­
w ie n ia ,  a  p r a g n ą c y c h  je  z d r ó w } m i 
z a c h o w a ć .

O l iw ią c  o c z jń tn i k a c h  s z k o d l iw y c h  
Hv s t o s u n k u  d o  n a r z ą d ó w 7 t r a w ie n ia ,  
m u s i m y  w s p o m n ie ć  o n ie b e z p ie c z ­
n y c h  p o d  ty m  w z g lę d e m  w7pływ 7a e h  
n i e k t ó r y c h  z a ję ć  za w o d o w w e h .  Ś w ia ­
d o m o ś ć  ty c h  w p ływ ów 7 je s t  ty m  b a r -  
c z ic j  p o t r z e b n a ,  iż m o g ą  o n e  z o s lać  
—  o ile się z d a je  so b ie  z ic h  d z i a ł a ­
n ia  sp raw 7ę  —  b ą d ź  c a ła  o w ic ie  u s u n ię  
te, b ą d ź  w7 z n a c z n e j  m ie r z e  u n ie s z k o ­
d l iw io n e .  M a m y  t u  n a  m y ś l i  n p .  ta k  
z w a n e  z a t r u c ie  o ło w ie m  w  p o s t a c i  
k o lk i  b r z u s z n e j  czy li  tzw . kollki o ło ­
w io w e j ,  n a  k t ó r ą  n a r a ż e n i  są  m a l a ­
rze ,  z e c e rz y  i in n i ,  w7c h o d z ą c y  p o d ­
czas  p r a c y  w7 s ty c z n o ś ć  z o ło w ie m .  
S t a r a n n e  i u m ie j ę tn e  u r z ą d z e n i e  w e n  
ty la c j i  w7 lo k a l a c h  d r u k a r s k i c h ,  nży- 
w7u n ie  s p e c j a ln y c h  u b r a ń  o c h r o n ­
n y c h  p r z y  p r a c y  i s k r u p u l a t n e  m y c ie  
r ą k  p r z e d  k a ż d y m  p o s i ł k i e m  s ta n o w i  
n a j l e p s z ą  o c h r o n ę  te j  k a t e g o r i i  p r a ­
c o w n ik ó w  p r z e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e  m  
Ińrzew ie ik łego  z a t r u c i a  o ło w ie m .  Na 
c h o r o b y  ż o ł ą d k o w e ,  z w ła s z c z a  n a  
w rz ó d  ż o ł ą d k a ,  n a r a ż e n i  są  lu d z ie  p r a  
c u j ą c y  w  t a k i e j  p o z y c j i ,  p r z y  k t ó r e j  
o k o l ic a  ż o ł ą d k a  z o s ta j e  p o d c z a s  p r a ­
cy p r z e z  d łu z s z y  c z a s  u c i s k a n a ;  m a
10 m ie js c e ,  j a k  w ia d o m o ,  u  s z e w c ó w  
i k ra w rców7 i t u  n a l e ż y  d ą ż y ć  d o  s tw o ­
r z e n ia  t a k i c h  w n r u n k ó w  p r a c y ,  ab y .  
u n i k n ą ć  taik s z k o d l iw e g o  u c i s k u  n a  
o k o l ic ę  ż o łn d k a  czyli tzw . „ d o ł k a  p o d  
s e rc o w e g o " .  Z b y t  d łu g o t r w a ł e  po zo -  
sfaw om ie w  p o z y c j i  s to ją c e j ,  j a k  to  m a  
m ie js c e  n p .  u  f r y z j e r ó w ,  d e n t y s tó w  i 
i n n y c h ,  u s p o s a b ia  do  o p a d n i ę c i a  ż o ­
ł ą d k a ,  je l i t  i trzew- b r z u s z n y c h ,  zw ła  
szcza  g d y  się  z a c h o w u je  p o z y c ję  s ło ­
n ica  b e z p o ś r e d n io  n o  o b f i ly m  p o s i ł ­
k u  O d w r o tn i e  —  d łu ż s z e  s ie d ze n ie ,  
sz cz eg ó ln ie  n a  z b v t  t w a r d v m  m e b lu ,  
do  czego  z m u s z e n i  b y w a i a  b u h a l l e -  
r z v  i b iu r ą l i ś c i .  p o w o d u j e  n ie  r a z  p o w  
s law am ie  g u z ó w  k r w a w n i c  o w y c h  czy
11 tzw. h e m o r o id ó w 7; n ie  t r u d n o  d a ć  
' o b i e  r a d e .  o p u sz c z a  tac  n a  k i l k a  m i ­
n u t  k r z e s ło  c o  p ó ł  lu b  co  j e d n ą  g o ­
d z in ę ;  z a le c a  się  t e -  n a k r y w a n i e  s ie ­
d z e n ia  p o d u s z e c z k ą  s k ó r z a n ą  lu b  n żv  
w7ainie k rz e s e ł ,  w  k t ó r y c h  s ie d z e n ie  
z r o b io n e  ie s t  z p l e c io n e j  s ło m y ;  n a ­
leży  r ó w n i e ż  d b a ć  o r e g u l a r n e  w y p r ó  
żniamie s to lc a  i arie z a b i e r a ć  s ię  do  
s ie d z ą c e  i p r a e v  z a r a z  p o  sp o ż y c iu  
b a r d z i e j  o b f i te g o  p o s i ł k u  (ob iad) .

D o k o ń c z ,  n as t .)
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Spis książek rolniczych
C hcąc  umożliwić naszym  czy te ln ikom  

W ybór ks iążek  d o  swej b ib l io teczk i ro lni­
czej, p o d a je m y  spis k s iążek  z ro z u r ra ty c h  
i p rzys tępnych  d la  o g ó łu  z a in te re s o w a ­
nych czyte lników. W  naw iasach  je s t  p o ­
d a n a  cena-

iKaiendarz dla h o d o w c ó w  na  1938 r. 
str. 222 (1 zł 50 gr.);

K alendarz g o sp o d a rsk i  na 1938 r. (1.50); 
Dobry  g o s p o d a r z ,  n a p is a ł  Z- L udkie­

wicz ( ro ln ic tw o, og ro d n ic tw o ,  h o d o w la  i 
organizacja)  stron 472 (8 zt);

Rolnik w zo row y , nap isa t  K. M ic/yński.  
P rzypom nien ia  c o  k ie d y  i jak w  g o s p o d a r  
s tw ie  czynić na leży ,  stronic 424 (6.80);

Książki o g leboznaw stw ie, naw ożeniu 
i upraw ie roli:

O  p rze ch o w an iu  ob o rn ik a  —  B ańkow ­
ski O.,  stronic 36 (30 gr);

N auka o  upra  wie roi i —  Biedrzy cki St., 
stronic  130 (2.80);

O  ch w as tach  po lnych  i łąkow ych  oraz 
ich zwalczaniu, nap isa t  Jankowski,  s‘ro- 
nic 60, (90 gr);

Sorzęf i p rz e c h o w y w a n ie  roślin nap. 
Jankowski, str- 62 (90 gr) ;

Jak upraw iać  rolę, nap .  Jankowski s t ro ­
nic 62, (90 gr);

C o  w in ien  w iedz ieć  k ażd y  rolnik o  wap 
n ie  i w a p n o w an iu ,  nap isa ł  Kury łowicz, 
str. 92 (70 gr);

Jak naw oz ić  g le b ę ,  nap isa t  Niklewski B. 
str. 86 (1 zł);

O b o rn ik  n a p is a ł  /Niklewski, str. 210 
(6 zł);

O  n aw ozach  natura lnych , nap. O lszyń­
ski, str. 72 (1.60);

K omposty, n ap is a ł  W itk iew icz , str 16 
(25 gr);

O b orn ik ,  nap isa ł  Witkiewicz, str 50 
(50 gr);

O  n a w o z a c h  sztucznych, nap isa t  W it­
kiewicz, str. 48, (20 gr);

U p raw a  roli, nap isa ł  W itk iew icz , str. 
42, (30  gr);

Torf jako  naw óz ,  nap isa ł  W o jc iec h o w ­
ski B., str. 12 (30 gr);

N aw ozy  sz tuczne, Z em brzuski,  str. 26,
(1 zł);

Uprawa:
O d m ian y  zb ó ż  najczęściej uprawianych 

oraz ziarno, n a p  Różański,  istr. 74 (90 gr), 
O  siewie, p rz y g o to w a n iu  n a s io n  d o  sie- 

wu i łch o cen ie ,  nap .  Różański M. str. 64 
(90 gr);

O  w y b o rz e  o dm iany  i k upn ie  nasion, 
nap. Różański M., str. 64, (90 gr);

C horoby i szkodniki roślin:

Szkodniki i ch o ro b y  d rz e w  o w o c o ­
wych, n a p  Fiłewicz W ł., str. 16 (70 gr);

Z w ie rzęc e  szkodnik i ro lne  —  szkodnik" 
zbóż, n a p .  Fudakow ski,  J. str. 32, (70 gr);

O  najw ażnie jszych ch o ro b a c h  roślin 
rolniczych, G orjaczkow sk i W ., str- 62 (90); 

P o w szech ne  tęp ie n ia  w ołka  zb o żo w eg o ,  
nap. iKuryłło A., str. 8, (30 gr);

O  szkodn ikach  roślin rolniczych i ich 
zwalczeniu, nap .  M o d rze jew sk a  H., str. 60, 
(90 gr).

Szczegółow a upraw a roślin:

U oraw a marchwi p a s te w n e j ,  nap .  Cze- 
rem kiew icz T-, str. 28, (30 gr);

Łubin i s e r a d e la ,  nap .  D oboski M., str. 
16, (10 gr);

O  możliwościach upraw y k o n o p i  w  Pol 
sce, n a p .  Jagm in, str. 16 (25 gr);

Siejcie len, nap ,  Jagm in, str. 20 (40 gr); 
Czy len jest Polsce p o trz e b n y ,  nap. Jag 

min, str. 12, (50 gr);
C o  nam P io tr  o p o w ia d a !  o z ie lonej p a ­

szy, nap- Janikowski T., str. 25, (80 gr); 
str. 48, (90  gr);

Rośliny p a s t e w n e ,  nap. Jankowski, str. 
64, (50 gr);

U praw a ozim iny (żyta , pszenicy) nap. 
Jakowski, str. 60, (60 gr);

O  u praw ie  i p r z e r o b ie  k o n o p i ,  nap. 
Łentz ,  str. 24, (40 gr);

O  upraw ie  i p rz e ro b ie  lnu, nap. Lentz 
str. 32, (30 gr);

O d m ia n y  ziem niaków , n a p .  Listowski, 
str. 116 (2 zł);

U praw a ziem niaków , nap. Mikułowski, 
str. 34, (30 gr);

G ęs to ść  i czas siewu lnu n a p .  Niewiaro- 
wicz str. 19 (30 gr);

U praw a w ie rzb y  koszykarskiej, nap  
Os tafta B. K„ str- 128, (2,503;

W łasn e  p a sz e  w g o sp o d ars tw ie ,  nap, 
Pająk Z., str. 48, (50 gr);

U praw a rze p a k u  i rzepiku, nap. Piętru- 
szczyńsiki, str. 85, (2,20);

O w ies  ii jelgo upraw a,  nap. Płoski,  sb  
32, (20 gr);

Z iem niak  i j e g o  upraw a, nap- Płoski, 
str. 40, (20 gr) ;

Pszenica jej u p ra w a  i naw o żen ie ,  nap  
Płoski,  str. 32, (20 gr);

Upraw a lnu na ziarno, nap. Szołkowski, 
str. 32, (70 gr);

U praw a b u rak ó w  p as tew n ych ,  nap .  W-fi 
kiewicz A., str. 42, (30 gr).

P o z u j m y  r o l n i c t w o  
w  c a ł e j  P o l s c e

Z okazji „Drni T arnopola", k tóre  obcho­
dzone będą w bieżącym tygodniu, w niedzie- 
lią dnśa 24 bm. o godz. 15,00 p. Stefan Cibo- 
low ski wygłosi in teresu jącą pogadankę pt. 
..Rolnictwo ciepłego Podola i jego odrębno­
ści regionalne". Pogadanka ta, jak  to już zre 
sztą ty tu ł wskazuje, zaznajom i nas z rodza­
jam i upraw  stosow anym i W tym najbardziej 
na południe w ysuniętym  zakątku  Rzeczypos­
politej.

Przyznać należy, iż są  to  okolice nad 
zwyczaj ciekawe i z punk tu  w idzenia robi • 
czego niezm iernie interesujące. Tam to bo­
wiem uidaje się najlep iej w inorośl, k tó ra  o 
wocuje zupełnie norm aln ie , przynosząc w łaś 
cicielom nielicznych jednak  jeszcze winnic 
bardzo pow ażne dochody. Tam  też w sadac i 
zaleszczycikich rosną morele, a u rolników  
podolskich na polach widzi się p lautacje 
najszlachetniejszych gatunków  tytoni, la 
k ich jakie dotychczas sprow adzaliśm y tylk i 

z zagranicy.
Podole posiadające niezw ykle urodzajną 

giebę i w yjątkow y zupełnie jak  na  nasze sto 
fon,ki k lim at winino zainteresow ać ogół n a ­
szego rolnictw a, jako część k ra ju , nie ma- 

| jąca  w Polsce podobnej.

Ceny ziemiopłodów
w zł. za  100 k g  w g  n o t o w a ń  G ie łd y  
Z b o ż o w o  - T o w a r o w e j  w  W iln ie  z dn .

19.fV. r. b.
Ż y to  1 st .  . .
Ż y to  II s t .  . .
P s z e n ic a  I s t .
P s z e n ic a  II st.
J ę c z m ie ń  II st .
O w ie s  I s t .
O w ie s  II st. .
G ryka . . .
Ł u b in  n ie b .
Siemię lniane

. . 18.25 18.75

. . 17.50 18.00
,  . 26.— 27.—
. . 25 — 26.—
. . 16.50 17.—
- , 17.75 18,25
. . 16.75 17.25

17.—
. . 12.— 12.50
. . 43.— 44.—

L e n  t r z e p a n y  s t .H o ro d z ie j ,1 9 4 0 — 1980 
T a r g a n ie c  m o c z .  W o ło ż y n  9 4 0 —  980

Ceny ryb w Wilnie
za czas od  7 k w ie tn ia  do  15 k w ie tn ia  1938 r .
(ceny w  złotych za  1 ikjg. W  naw iasach  ceny 

detaliczne, bez naw iasów  —J hurtow e). 
K arp żywy I igat 1,60 (1,80); k a rp  żywy II 

gat. 1,50 (1,80); k a rp  żywy III gat. 1,40 (1,60} 
k arp  śnięty 1,10 (1,30); szczupak żywy wy- 
ber. 2,00 (2 ,20); szczupak  żyw y średni 1,60 
szczupak śnięty  półw ybor. 1,40 (1,60); szczu

pak  śnięty średni 1,20 (1,40); okoń półwybor. 
1,20  (1,40); okoń średni 0,80 (1 ,00); okoń dro 
bny 0,40 (0,60); ipłoć średnia 0,80 (1 ,00); płoć 
drobna 0,50 (0,60); lin żywy .półwybor. 1,30 
(1,80) szczupak śnięty, w ybór. 1,60 (1,80)-, 
(1,60); liin śnięty ipółwybor. 1,00 (1,40).

Ceny nabiału i ja j
O d d z ia ł  w ileńsk i  Zw. S p ó łd z ie ln i  

M leczarsk ich  i J a jc z a r s k ic h  n o to w a ł  
14 b. m .  n a s t ę p u j ą c e  c e n y  n a b i a łu  i 
ja j  w  z ło tych :

M a s ło  za 1 kg: h u r t :  d e t a l
w y b o ro w e  3 .70  4 .00
s to ło w e  3 .6 0  3 .90
s o l o n e  2 ,60  2.90

S e ry  za  1 kg:
e d a m s k i  c z e rw o n y  2 .40  
e d a m s k i  żółty  2 .20

J a j a
litewski

nr. 1 
nr.  2 
nr. 3

2 .—  
k o p a :  

4 .50  
4  20  
3 .9 0

2 80 
2 .50  
2 .30  

sz tuka-  
0 .07  
0 .07  V2 
0 .07

Kalendarzyk tjgidaiowy
24 K W IE T N IA  — N IE D Z IE L A
Przew odnia. F ide lisa  Kapł. M. 

W schód słońca g. 3,59. — Z achód g. 6,35
25 KWIETNIA — PONIEDZIAŁEK 

M arka EwangicHsfy 
W schód słońca g. 3,57 — Z achód g. 6,37

26 KWIETNIA — W TOREK 
Kicia i M arcelina P. P. M. M. 

W schód siońcu g. 3,55 — Zachód g. 6,39
27 KWIETNIA — ŚRODA 

T eofila i T ertuIJana B. B, W . W, 
W schód słońca g. 3,52 — Zachód g. 6,41

28 KW IETNIA — CZWARTEK 
P aw ia od K rzyża W., W ita M. 

W schód słońca g. 3,49 — Zachód g. 6,43
29 KW IETNIA — PIĄTEK 
t  P io tra  M., R oberta Op.

W schód słońca g. 3,48 — Zachód g. 6,45
30 KW IETNIA — SOBOTA 

K atarzyny Seneósk. P. M arjana
W schód słońca g. 3,45 — Zachód g. 6,47

W  je d n e j  z miejscowości angielskich, p o io żo n y ch  na rzeką, w o b e c  braku  w  p o ­
b liżu  mostu s tosu ją  ten o to  osobliw y sp o s ó b  p rzep raw ian ia  dziec i d o  szkoły 

p o ło ż o n e j  na p rzec iw leg łym  b rze g u .

Piszą do nas

Dobra ż o n a - to  skarb
W ielu  nas m łod ych  n a rze k a  na ciężkie 

czasy i z konieczności zaczyna z b y 1 wiel­
ką w a g ę  p rzyw iązyw ać  d o  sp raw  materiał 
nych. Wielu z n a s  już d a w n o  d o ro s ło  do  
leg o ,  ab y  za łoż yć  w łasne  ogn isk o  d om o  
we, ale nie jest w  s tan ie  !e|go uczynić. Ro 
dz ice  m ło d y c h  n ie  są w s ia n ie  usam odzie l  
roić ich, n ie  są a b so lu tn ie  w  stanie  s tw o­
rzyć dla nich ch oc ia żb y  minimalnych m o­
żliwości egzystenc j i .  Kredyty n a  sptaty 
ro d z in n e  doc ie ra ją  p rzec ież  w nrnimal- 
nym s to p n iu  na wieś, jest t o  p raw dziw a 
krop la  w morzu po trzeb- Jeśli zn ó w  ktoś 
z nas m ło dy ch  ma się troch ę  lepiej d z ię ­
ki zasobnośc i  rodziców , to p ra g n ie  zna­
leźć żo nę ,  k tó raby  b y ła  p rzyna jm nie j  tak 
sam o b o g a t a  jeśli nie b o g a ts z a  o d  n iego .  
Nie chcia łbym  przeczyć  tem u ,  ż e  sprawy 
m ają tko w e  są rzeczą w ażną  p rz y  zawiera  
niu m ałżeń s tw a ,  jeśli o n o  ma m ie ć  trw a le  
podstaw y- Pam ięta j  je d n a k  m ło d y  -ko­
leg o ,  k tóry  m asz  ja k o  ta k o  z ap ew n io ny  
b y t ,  ż e  ż o n a  b e z  d u ż e g o  p o s a g u  m oże  
być jakinaj lepsza, C h a rak te r  d e c y d u je  o 
wszystkim, a n ie  m ajątek , jak n ie je d ń '  
myślą. D obra żona, to ź ró d ło  p raw dziw e 
g o  szczęśc ia  i d a je  siły d o  p racy ,  chęć  
d o  walki z przeciw nościam i. W e s o ła  i mą 
dra  żona  s ta je  s ię  d o b rą  matką, w ychow a 
d o b rz e  dziec i .  T rzeba  przyznać , że  w  o b e  
cnych czasach, m a ło  zna jd u je  się p o d  
s trzechami tak ich  córek , k tó r e b y  m ożna 
b y to  b rać  b e z  o b aw y  za żony. W ie le  .t 
nich itylko stroje w  g ło w ie  ma, malow anie  
i inne g łu ps tw a ,  d o  p rac y  w g o s p o d a r s t ­
wie d o m o w y m  m a to  która zapraw io na  nć 
leżycie. A tym czasem  rolnik p o t r z e b u je  żc 
ny, która w g o sp o d a r s tw ie  p o m o ż e .  Tylko 
takie g o sp o d a r s tw o  d o b r z e  s to i ,  w  którym 
mąż z żoną  p o s p o łu  p racu ją ,  k a ż d e  s p e ł ­
nia funkcje  jem u  właściwą, w e d le  sity i 
p rze z n a c z e n ia .  O rg an izac je  m łodzieży, 
skup ia jące  m ło d z ie ż  żeńską ,  m a to  zwra­
ca ją  uw agi na t ę  s t ronę  z ag ad n ien ia ,  'im 
'się częsLo w yd a je ,  że  jak m ło d a  d z ie w ­
czyna nauczy się p iec  placki, c iastka a lbo  
też potrafi u p iec  fort, to już jes t  p rz y g o ­
to w a n a  d o  g o sp o d a rs tw a ,  tak  jakby 
na wsi d z iew cz y n a  'nic i n n e g o  nie robita, 
ty lko  p iek ła  frykasy. Dziś na wsi je s t  taka 
■sytuacja, ż e  w chac ia  wiejskiej braknie 
czasem  zw y k łeg o  r a z o w e g o  ch leba ,  a  cóż 
d o p ie r o  mówić o przysm akach. Niech 
'więc n asza  przysz ła  żona  uczy się g o s p o ­
darow an ia .  M y, ze sw oje j  zn ów  strony 
p a tr z m y  nie n a  m a ją tek ,  a le  w taśn ie  na 
lo , czy d z iew czyna  b ę d z ie  nam wierną i o  
ną i d o b rą  p o m ocn icą  w naszej p racy .  Kto 
znalazł d o b rą  żo ną ,  te n  p o s ia d ł  p ra w d z i ­
w y skarb. Takie są m o je  uwagi,  m todzi 
bracia  p o  p ługu . . .

M acuk W ładysław

Kol. Bucewicze, gm- Komaje.

i P o p i e r a j c i e  p i e r w s z ą  w  S K r a ju  S p ó ł ­
d z i e l n i ę  P r z e c i w g r u ź l i c z ą  w  p o w i e c i e  

l O i l e ń s k o - t r o c k i m



G Ł O S Mr. 1? (64)

W  i : l i / e i v l e  c z y  w  k u r n i k u Ważniejsze audycje radiowe
od dnia 24 do 30

•tak niechlu jn ie i b rudno  jest u trzym any 1 
drób, gdy m iii, przebyw ać wspólnie z trzo 
óą w jeanyim chlew iel IZadufch, wilgoć i 
b rak  św iatła  n .gdy  n ie  w pływ ają dodatnio  
na zdrowie. Nie dając swym nioskom  zdro ­
wego, suchego i jasnego pom ieszczenia, nie 
możemy w ym agać od nich dobrej nięrności.

T akie w spólne m ieszkanie n ie  podoba się 
również świniom. K ury grzebią w ich 'tu 
rycie, zanieczyszczają im karm ę i n iejedno

•Shwdu&tC»mHKkwi s a H H H M H i

CUD T E C H N I K I  
N O W O C Z E S N E J

Automat 6 mm

w yrzucający saim gilzy po w ystrzale. Strzela 
specjalnym i nannjaimi — najlepsza obrona 
w dom u i w  podróży — huk  ogłuszający. 

Cena wraz z fu terałem  tylko zło tych 5,75, 
2  sztuki —  1 1 .— 100  ku l 3,00. 9-strzałow y 
CS.— (Szczoteczkę dodajem y darm o. gwar. 
tabr. 5-letnia. Pozw olenie n iepotrzebne. Pła 

ci isię p rzy  odbiorze na poczcie. 
A dresujcie: W y tw ó rn ia  a u to m a tó w  „ S trza le  

W ai szuw a, D r. Z am en h o fa  I2 ,5G a 
U w aga: nasze w yroby uznane są za najlepsze

k r  lin ie  dopiero w yrw anie im p a ru  p ió r zm u 
sza je  do ucieczki.

O liile jaśn ie j i czyściej jest w m ałym  kur 
niku, .specjalnie do tego celu przeznaczonym  
Duze okna d a ją  dostateczną ilość św iatła. 
K/ury są  zdrow e, ruchliw e i spokojn ie  żeru ­
ją  p rzy  srwoich kory tkach . Pow ietrza i  świa 
tła jest dość. Mały kw adratow y  otw ór z bo 
ku, specjlanie przeznaczony nu przejście dla 
knr, daje (im m ożność sw obodnego wycho
dzenia n a  wybieg.

Mając odpow iedni k u rn ik  d la  swego stad  
ka oraz stosu jąc praw idłow e żyw ienie, m o­
żemy liczyć n a  w iększą p rodukcję  ja j i na 
podniesienie opłacalności chowu kur.

— OQO----

Kto pyta, ten nie błądzi
— WP. M. Logorz. Ma P a n  o p ła c o n ą  

p re n u m e ra ty  d o  10 maja br. / \ d r e s  I ow. 
Towarzystwa P rzec iw gruź liczego  jest m 
Trokii.

—  WP. WalerLn Borkowski w Dusz- 
czycach. O d p o w i e d ź  przes ła l iśm y W P anu  
listownie.

—  WP. J. P. zah.tereiow-ny czytelnik 
„Gros u Ziemi". Ż e b y  korzystać z : enr 
p o z o s ta łe j  p o  o jcu  zm arłym  w  1919 r- na 
leży w yłoczyć  p o w ó d z tw o  o  p r a w a  d o  
sp a d k u ,  je d n a k ż e  tylko w ów czas ,  g d y  o d  
dn ia  do jśc ia  Pana  d o  p e łn o le tn o ic i  f. j 
u ko ńczen ia  21 la t  d o  o b e c n e j  chw  li nie 
u p ły n ę ło  10 lat, w  p rzec iw n y m  b o w iem  ra 
z ie  syn P a ń sk ieg o  wuja n a b y ł  p r a w o  w ła­
sności d o  ziemi na m o c y  p rzed aw n ien ia .

N IED ZIELA , d n ia  24 k w ie tn ia  1938 r .  

P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i

13,10 „Ze Z baraża do T oporow a" — frag 
m ent z ,;Qgniem i mieczem". 15,45 W szyst­
kiego po trochu  — audycja dla dzieci. 16,45 
„Amer —  ponu ry  cień Sahary" — opowieść 
m ów iona. 19,00 Słuchuwfsko: „K urocek i ga- 
icek". ®1,15 W esoła Syrena: „Dwaj autorzy  
w  poszukiw aniu tem atu". 22,00 „Opowieść o 
W agnerze" — I audycja.

R adio  w ileńsk ie .

8,30 Inform acje dla Ziem Półn.-Wsc.h.
13.00 „W  pracow niach  plastyków  wileńskich
— u M ichała Rmiby" — felieton Kazim ierza 
[Kieniewicza. 15,15 Audycja dla wsi: „Ad- 
iwertka wyenodzi za m ąż". 15,4; „Zielony 
E i'yn“ — eportaż. 19,40 „W  ogródku przed 
ch a tą "  — vieczwynika z udziałei Ciotki 
A lbinowej w w ykonaniu Zespołu ,,Uciech;-
— po czym m uzyka lud owa z płyt. 23,00 
Ivoi.ee, t życzeń. ^

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  25 k w ie tn ia  1938 d  

P ro g ra m  ogó ln o p o lsk i
15.45 „Z pieśnią po k ra ju " . 16,15 „Za 

czasów  B iederm ayera" — koncert. 17,00 01 
brzvmlie napięcie elektryczne —- odczyt.
18.35 Audycja dla wsi. 19,30 D yskutujm y: 
„Kiedy am bicja jest dodatnim  czynnikiem 
wychow aniu?". 20,00 „H istoria tańca": „Ge- 
n ia log ia  dancingu". 21.00 Tosco" — Pucci­
niego, opera z płyt.

R adio  w ileńsk ie .
13,00 W iadom ości z m iasta i prow incji.

13,05 7  życia organizacyjnego: Chwilka L .

O. P. P. Kolejowego. 13,10 Szybownictwo 
w ileńskie. 15,45 „Z p ieśn ią  po k ra ju " . 18,10 
Skrzynka ogólna — prow adzi Tadeusz i.o- 
paiew ski. (

W TO R EK , d n ia  26 k w ie tn ia  1938 r.

P ro g ra m  ogó ln o p o lsk i
15.45 „Moje wielkie zm artw ienie" — opo- 

w 1 uuum e Alaittuszynskiego dla dz-iec.. iu .ió  
Koncern sotistow. i7,U0 „W ród szlauchów '’
— pogadanka. 17,15 „W ielkanoc pod siarą  
cem iew ką" — audycja  muzyczna. i7,50 „Że­
lazo w ia tra c h  i K arpatach" — pogadanka.
18.35 Audycja dla wsi.

R adio  w ileńsk ie .

13.00 W iadom ości z m iasta i prow incji.
13,05 Audycja dla wisi: „U sino cza. u pazur- 
Ku i koliuniKU" zabobony i wady przy wy­
chow aniu iiuemowiąt) — pogadanka Haliny 
DcbrowoJskiej. 18,40 Stare i nowe W ilno: 
Zaginione kościoły — pogadanka Jerzego 
Ordy. , _ ... H_Li

/
ŚRODA, d n ia  27 k w ie tn ia  1938 r.

P ro g ra m  o g ó lnopo lsk i

15,45 „A dm irał Ryszard JJyrd" — poga­
danka dla dzieci. 16,ló  „Czy jest komizm w 
muzyce" — audycja muzyczna. 17,00 ,d<a 
niów i Bobruj.sk'' — odczyt. 17,50 „Przygoto 
wańie młodzieży szkolnej do obrony k ra ju  
w Niemczech" —  odczyt. 19,35 O nadm ia­
rze energi; — mówić będzie p rol K otarbiń 
ski. 21,45 „100-lecie „Tygodnika L iterack :e 
gc“ — audycja literacka

R adio  w ileńsk ie .

13.00 W iadom ości z m iasta i prow incji.
17,15 Recital skrzypcow y W acław a Niemczy 
ka. 18,10 Z  naszego k ra ju : „Słonim " — feli­
eton Jerzego W yszom irskiego. 18,20 „Święto 
w osidzie  ta ta rsk ie j"  audycja słowno 
muzyczna w opracow aniu Jana  H opki. 20,00 
„Histoika polnych kam ieni" — pogadanka.
22.00 K onkurs Chórów Regionalnych.

CZW A RTEK, d n ia  28 k w ie tn ia  1938 r.

P ro g ra m  o gó lt opolski
II 15 „O ratorium " — poranek muzyczny 

dla liceów, 15,45 „Wędrowlki muzyczne .
18.35 Audycja dla m łodzieży w iejskiej. 19.00 
, W idzenie św, Jacka". 19.30 Ballady Karola 
Loewe. 21,45 „Z mojego w arsztatn" — szkic 
ł.te iaek i W. Grubińskiegn.

R ad io  w ileń sk ie .

13.00 W iadom ości z m iasta i prow incji.
13,05 Audycja dla kobiet „Pani dom u i jej 
pracow nica", 13,15 Koncert życzeń; 15.45

kwietnia 1938 r.
W ędrów ki m uzyczne" — Skandynaw ia. Mu 

zyka narodów  północy. A udycja dla miodzie 
żv.
I

PIĄ T E K , d n ia  29 k w ie tn ia  1938 r.

P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i
15.45 „Nad album om  znaczków  poczto­

wych" audycja dla dzieci. 16.15 W alce sta 
rego Wieainia. 17,00 Chałupnictw o, jako rola 
i przyszłość -— pogadanka. 17.15 Z węgiers 
k it j tw órczości chóralnej. 18.10 Motywy eg 
zoiyczne w muzyce operetkow ej (płyty) 18.35 
Audycja dla wsi. 19,00 „Pan Jow ialski" ko 
incdie F red ry  W iecz. VII.

K adio  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z miar ta i prow incji.

13.05 Jak  założyć łąkę na torfie".

SOBOTA, d n ia  30 k w ie tn ia  1938 r.

P ro g ra m  ogó ln o p o lsk i
15.45 Słuchowisko dla dzieci: „Marsz,

■ naraz na  w ały z doroślejszym  mały". 16.15 
Kapela ludow a Feliksa Dzierżanowskiego. 
,17.00 „Gdy dem ony grasow ały po świecie, 
lehelon. 17,ló  'Pieśni ludowe z XVII w ieku 
w w ykonaniu Beli Csoika (śpiew). 18.15 Pills 
i Tabet śpiew ają piosenki solowe vpłyty).
18.35 Audycja dla w;si. 20,00 ,Raz to m ało"

wspom nienia muzyczne z kw ietnia.

k a m o  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z m iasta ii prow incji.
13,05 Mała skrzyneczha — prow adź, cio­

ciu Hala. 18,10 — Pogadanka aktualna.
t&aOli

Program radiowy dla wsi
od dn. 24 do. dn  30 k w ie tn ia  1938, r.

W  niedzie lę , dnia 24 kw iptnia w p o ran ­
nej audycji dla wsi o godz. 8,i5 Gazetka Rot 
n ;cza.

O godz. 8,15 z Poznania nadane będą 
„Nowiny ze św iata" w k tórych Kazimierz 
P luciński omówi najciekaw sze wiadomości 
interesujące szeroki ogół rolników .

'Popołudniowa audycja dla wsi rozpoez 
rifSfcie o godz. 14,45 „Przeglądem  rynków 
piodulktów rolnych".

O godz. ló,00 inż. Stefan Ciborowski w 
zw iązku z przypadającym  w tym  czasie 
„Dniem T arnopola" wygłosi ze Lwowa po­
gadankę pt. „Rolnictwo ciepłego Podola i je 
go odrębności regionalne".

O godz. 15,15 z W ilna nadane będzie slu- 
chowhsko Edw arda Cii iks zy pt. „Adjwerłku 
wychodzi za m ąż". Słuchowisko to w ykona­
ne zostanie przez zespół „K askada".

W  p o n ied z ia łek , dnia 25 kw ietnia o g
18.35 inż. Anna Gajewska wygłosi pogadan­
kę dla gospodyń w iejskich pt. „Prace pielę 
gnacyjne w ogódku". .

O godz. 8,4o kaz.imierz Smoczyński w po 
gadance pt. „Doświadczenie uczy" — p u d a  
reg praktycznych w skazań, związanych z wio 
sennym  okresem  prac w rolnictw ie.

We w torek, dnia 26 kw ietnia o godz.
18.35 z Poznania nadany będzie „Przegląd 
prasy ro ln iczej-' w opracow aniu inż. lreny 
A lewodn iezuńskie j.

J  godz. 18,45 „Skrzynka Rolnicza" inż. 
W. Tarkow skiego.

V środę, dnia 27 kw ietnia o godz. 18,35 
w iadomości rolnicze.

0  godz. 18,45 Adam Nowakowski w po­
gadance pt. „U dział spółdzielni w liandliu roi 
niczym " mówić bedzie o znaczeniu i wpły­
wie spółdzielczości na rozw ój handlu pro 
duktam i gospodarstw a rolnego,

W  czw artek, driia 28 kw ietnia o gudz.
18.35 audycja dla młodzieży w iejskiej.

W p iątek , dn ia  29 kw ietnia o godz. 18,35 
pegadanika dla gospodyń w iejskich pt. „U- 
branie do pracy".

O godz. 18,45 Slkrzyka Rolnicza inż. W 
Tarkow skiego.

W  sobotę, dinia 30 kw ietnia jako w dniu 
w którym  obchodzony jest „Dzień Lasu", n 
godz. 18,35 W ładysław  Grzegorzewski wy­
głosi pogadankę p tH ,W  trosce o zadrzev ie- 
nie k ra ju " .

O godz. 18,45 dalsza pogadanka z cyklu 
o organizacji w gospodarcze. Pogadankę tę 
pt. „Rozkład zajęć w gospodarstw ie" wygło­
si Bolesław  Składzflisk i, k tó ry  pow ołując 
s ę  na  przykłady z życia zwróci uwagę ogółu 
ro ln ików  na  znaczenie w gospodarstw ie ro l­
niczym  racjonalnego planow ania robót.

I I O Ł / W I C F
i a o p a t r u | c l «  s I ą w  c z t  i  n I •  |
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE

i  Centrali Spółdzielni Roln-czo-Handlowych
w  Wilnie—ul. Mickiewicza 19, tel. Z-56 (Dojazd furmanek od ni. Cichej)
W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH*' 

w Oszmlanle — ul. Piłsudskiego 19, tel. 1S. 
w Sołach — Magazyn Zbożowy, tel. 1. 
w Hjrodzleju — ul Szosowa 9, tel. 41. 
w Mirze — tel. 14.

CENTRALNA K A SA  SPÓŁEK ROLNICZYCH
J  załolona w r. 1909

JEST BANKIEM DLa SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH
posiada Oddział w Wilnie przy ul. Mickiewicza Zt.

rinansu|«l K a s y  S te f c z y k a
b p c ł c h l n i e  r o l n i c z o - h a n d l o w e  
S p ó ł d z i e l n i e  p r z e t w  r c z e .

Fundusz* i na finansow anie czerplni
Z k r e d y t ó w  w  B a n k u  P o l s k i m  i b a n k a c h  p a  t s r w o w y c h  
z  s u m  s k ł a d a n y c h  p r z e z  s p ó ł d z i e l n i e  ( l o k a t )  
z  w k ł a d ó w  b e z p o ś r e d n i c h

Centralna Kasa od wkładów przyjętych płaci najwyższe, usjtawowo 
dopuszczalne, oprocentowanie i daje pełną gwarancję zwrotu na każde 
Żądanie.

CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH
wł. J. i J. KPYWKO 3 

•Wiiuśtt, u l .  Z u u w u lk ia  2 0 ,  t e l .  2 1 - 4 0
POLECA: N a s io n a , chemikalia, aparaty, narzędzia, artykuły 

ogrodnicze i pszczelarskie.

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wlenz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w t<‘Łic h  00 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia eryjne w/g umowy, Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyra*; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cylrowe I specjalne o 20J/» droiij. Układ przed tekstem I w tekście 4-łamowy 

za tekstem S-łamowy. Administracje zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W y d aw -J: Spółdzielnia W ydaw nicza „G łos Ż ien ji"  z ugr. <jdp, Redafcitwr; StanlsLw OJUnickbPoczobułŁ Drukarnia „Znicz* Wilno, Biskupa Bandur skiegu 4.


